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Powojenne tradycje stow arzyszeń katolików  świeckich sięgają jeszcze la t 
czterdziestych. Jed n ak że  dopiero n a  fali „odwilży” polskiego P aździern ika  ‘56 
g rupa działaczy wywodząca się ze środow isk katolickich utw orzyła w W ar­
szawie Ogólnopolski Klub Postępowej Inteligencji K atolickiej1. Poniew aż k a ­
tolicki ruch  klubowy rozw ijał się żywiołowo to nieform alnych środow isk 
i klubów pow staw ało coraz więcej. Ruch ten  od początku budził niepokój 
w ładz kom unistycznych, k tóre nie były zain teresow ane zarówno w jego n ad ­
m iernym  rozwoju, ja k  też jedności środow iska katolickiego2. Z tego względu 
w ciągu dwóch kolejnych la t zarejestrow ano jedynie K luby Inteligencji K ato­
lickiej (KIK) w pięciu m iastach: W arszawie, Krakow ie, Toruniu, Poznaniu  
i W rocławiu, a więc tam  gdzie znajdow ały się najw iększe skup iska in te ligen ­
cji katolickiej w k ra ju 3. J a k  stw ierdza Andrzej F riszke, K IK  „były jednym  
z bardzo niew ielu miejsc, w których is tn ia ła  wolność słowa i gdzie nie sięgała 
bezpośrednia w ładza nom enk latu ry  (...) K luby były więc enklaw am i w życiu

1 Szerzej: A. Friszke, Oaza na Kopernika. Klub Inteligencji Katolickiej 1956-1989, Warsza­
wa 1997, s. 39; idem, Opozycja polityczna w PRL 1945-1980, Londyn 1994, s.186-189.

2 Według wytycznych stanowiska partii w sprawie stosunków między państwem a Kościo­
łem przedstawionych na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 28 VI 1957 r., co prawda 
sugerowano zalegalizowanie katolickiego ruchu klubowego, jednakże według następujących za­
sad: 1/ kluby mogły powstawać tylko w większych miastach wojewódzkich; 2/ w jednym ośrodku 
mógł działać tylko jeden klub katolicki; 3/ kluby te miały być organizacjami ściśle lokalnymi, 
bez ogniw terenowych, bez utrzymywania więzi międzyklubowej; 4/ kluby miały zachować 
charakter inteligenckich klubów dyskusyjnych, a nie organizacji społecznych. Szerzej: B. Fijał­
kowska, Partia wobec religii i Kościoła w PRL, t. II, cz. I: 1956-1963, Olsztyn 2000, s. 54-57.

3 J. Żaryn, Kościół w PRL, Warszawa 2004, s. 88.
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społecznym zdom inowanym  przez partię , jej doktrynę i język w ypow iadania 
się o spraw ach publicznych”4.

P rzem iany  w Polsce zw iązane z utw orzeniem  w 1980 r. „Solidarności” 
spowodowały spontaniczne pow stanie kilkudziesięciu nowych KIK w całym  
k raju . W tym  czasie w ładze kom unistyczne z reguły  nie stw arzały  większych 
przeszkód, ponieważ przyw iązyw ały ogrom ną wagę do u trzy m an ia  popraw ­
nych stosunków  z Kościołem5. Zależało im  raczej n a  wyciszeniu nastrojów, 
zw łaszcza w obliczu wciąż napływ ających inform acji o możliwej eskalacji 
społecznego niezadow olenia. Poniew aż zaraz po pow staniu  „Solidarności” nie 
w idziano szans n a  siłowe opanow anie sytuacji w k ra ju  w ładze zaczęły u p a ­
tryw ać w Kościele s tab iliza to ra  nastrojów  społecznych oraz m ed iato ra  przy 
rozwiązywaniu konfliktów. Jed n ak  wcale nie oznaczało to zm niejszenia in ten ­
sywności działań  operacyjnych prowadzonych przez Służbę Bezpieczeństwa 
wobec KIK, ponieważ obaw iano się zacieśnienia w spółpracy m iędzy Kościo­
łem, środow iskiem  katolików  świeckich a „Solidarnością”6.

Ścisłe w spółdziałanie Kościoła ze środow iskiem  inteligencji katolickiej od 
daw na stanowiło także w ażny elem ent działań  K urii B iskupiej diecezji w ar­
m ińskiej. Ju ż  od 1974 r. w m ieszkaniach pryw atnych organizow ano reg u la r­
ne spo tkan ia  z b iskupem  sufraganem  Jan e m  O błąkiem 7, n a  których „dysku­
tow ano n a  tem a ty  re lig ijne i ak tu a ln e j działalności K ościoła”8. Te tzw. 
czw artkow e spo tkan ia  zwykle poprzedzone w spólną agapą9 stanow iły za lą­
żek przyszłego K IK 10. W reszcie 23 w rześnia 1980 r. g rupa m ieszkańców 
O lsztyna w ystąp iła  z in icjatyw ą utw orzenia K lubu, ponieważ -  ja k  uznano 
-  „sytuacja gospodarcza i społeczna w kraju  wymaga znacznego zaangażowania 
się katolików w dziele ogólnej odnowy w naszym  społeczeństwie i Ojczyźnie”11.

4 A. Friszke, Oaza na Kopernika... , s. 7.
5 Szerzej: A. Dudek, R. Gryz, Komuniści i Kościół w Polsce (1945-1989), Kraków 2003, 

s. 356-6361.
6 Metody pracy operacyjnej aparatu bezpieczeństwa wobec Kościołów i związków wyzna­

niowych 1945-1989, red. A. Dziurok, Warszawa 2004, dok. 109, s. 553-556; por. T. Krawczak, 
Władze PRL wobec Kościoła rzymskokatolickiego w stanie wojennym, [w:] Kościół i społeczeń­
stwo wobec stanu wojennego, red. W.J. Wysocki, Warszawa 2004, s. 80.

7 Jan Władysław Obłąk (1913-1988), od 1962 rektor WSD „Hosianum”, następnie biskup 
pomocniczy, ordynariusz diecezji warmińskiej (1982-1988).

8 Archiwum Warmińskiego Klubu Katolików (dalej: AWKK), Jan Bońkowski, Wspomnie­
nia o KIK, (28 IV 1990), s. 1.

9 (gr.) -  wspólny posiłek praktykowany przez członków niektórych chrześcijańskich 
wspólnot religijnych.

10 AWKK, Bohdan Bońkowski, op. cit., s. 1; ibidem, Program i zadania KIK w Olsztynie.
11 Archiwum Akt Nowych Archidiecezji Warmińskiej w Olsztynie (dalej: AAWO-N), Klub 

Inteligencji Katolickiej (dalej: KIK), sygn. KXXVI/1, k. 15-16. Protokół ze spotkania-zebrania 
grupy mieszkańców Olsztyna z 23 IX 1980 r., na którym uznano, że przed katolikami stoją 
następujące zadania i zobowiązania: 1/ pogłębienie formacji religijnej i wiary o wartość i sens 
życia, społeczna służba drugiemu człowiekowi, szacunek i uczciwość wobec wykonywanej pracy; 
2/ odnowa moralna życia społecznego, przy czym wskazywano przede wszystkim na problem 
trzeźwości narodu, życia małżeńskiego i rodzinnego oraz życia publicznego.
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Podczas sp o tk an ia  dokonano rów nież w yboru K om itetu  Założycielskiego 
K IK 12. T rzeba dodać, że inicjatyw ę pow ołania K lubu życzliwie poparł o rdy­
n a r iu sz  diecezji w a rm iń sk ie j bp Jó z e f  G lem p13, za czym  opow iedział 
się 25 w rześn ia  1980 r. n a  posiedzeniu  R ady K ap łań sk ie j14. Ponadto  w tej 
in ten c ji 6 p a ź d z ie rn ik a  1980 r. b isk u p  o rd y n a riu sz  o d p raw ił rów nież 
M szę św.15

Dążąc do realizacji w spom nianej inicjatyw y przedstaw iciele K om itetu 
Założycielskiego złożyli n a  ręce p rezyden ta  M arka Różyckiego16 wniosek 
o zarejestrow anie stow arzyszenia pod nazw ą „Klub Inteligencji Katolickiej 
w O lsztynie”17. Do wniosku załączono także listę  im ienną 35 członków-zało- 
życieli K lubu18 oraz projekt s ta tu tu  wzorowany n a  analogicznym  dokum en­
cie w arszaw skiego K IK 19. A nalizując dokum enty  arch iw alne m ożna odnieść 
w rażenie, że władze próbowały m aksym aln ie spowolnić re jestrację  o lsztyń­
skiego K IK  w ynajdując różnego rodzaju  uchybienia czy przeszkody n a tu ry  
form alno-praw nej. W końcu jed n ak  ideę pow ołania K lubu udało się zrealizo­
wać. Co p raw da w niektórych publikacjach pojaw ia się inform acja, że olsz­
ty ń sk i K IK  uzyskał osobowość p raw n ą  decyzją p rezy d en ta  m. O lsztyna 
z 4 g rudn ia  1980 r.20, to jed n ak  dokum enty  archiw alne, do których zdołałem

12 Ibidem. W skład komitetu założycielskiego weszli: Stefan Bonikowski, Eugeniusz Piń- 
kosz, Grzegorz Kaucz, Alina Wyrwicka, Jadwiga Urbańska, Kazimierz Borzym, Alfred Jasiński, 
Tadeusz Mazur, Bohdan Bońkowski, Wiktor Gabiec i Jan Kumor.

13 Józef Glemp (ur. 1929), kardynał, prymas Polski, biskup ordynariusz diecezji warmiń­
skiej (1979-1981), od 1981 r. arcybiskup gnieźnieński i warszawski, przew. Konferencji Episko­
patu Polski, po reorganizacji adm. kośc. -  arcybiskup metropolita warszawski (1992-2007).

14 Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej. Oddział w Białymstoku (dalej: AIPN Bi), 
sygn. 064/109, k. 175. Tajna notatka informacyjna dotycząca działalności kleru woj. olsztyńskie­
go we wrześniu 1980 r. z 15 X 1980 r. podpisana przez naczelnika Wydz. IV (SB) KW MO 
w Olsztynie ppłk Mieczysława Sałkowskiego; ibidem, sygn. 064/123/2. Uzupełnienie do analizy 
i oceny sytuacji społeczno-politycznej oraz stanu porządku publicznego w woj. olsztyńskim 
z 12 XII 1980 r., w którym czytamy m.in., że „KIK powołany został z inicjatywy i działa pod 
patronatem ordynariusza biskupa Glempa, który toruje tę działalność”.

15 „Warmińskie Wiadomości Diecezjalne” (dalej: WWD), 1980, nr 6, s. 305; AWKK, Pro­
gram i zadania KIK w Olsztynie.

16 Marek Różycki (1939-2004), prezydent m. Olsztyna (1977-1990).
17 AAWO-N, KIK, sygn. KXXVI/1, k. 13-14. Wniosek wystosowany przez komitet założy­

cielski do prezydenta m. Olsztyn o zarejestrowanie KIK z 11 X 1980 r.
18 Ibidem. Lista kandydatów-założycieli KIK w Olsztynie: Jadwiga i Kazimierz Baturo, 

Wanda Balcerak-Michałowska, Stefan Bonikowski, Bohdan i Janina Bońkowscy, Kazimierz 
Borzym, Maria Dramińska, Genowefa Dukszt, Cecylia i Wiktor Gabiec, Ewa Głębocka, Jadwiga 
Grabska, Alfred Jasiński, Grzegorz Kaucz, Bogumiła Krzywka, Jan Kumor, Tadeusz Mazur, 
Damian Michałowski, Eugeniusz Pińkosz, Franciszek Piotrowicz, Zdzisław Płotek, Helena i 
Henryk Połomscy, Jan Przeszlakowski, Adela Szyszko, Kazimiera Stambrowska, Halina i Tade­
usz Traczewscy, Jadwiga i Krzysztof Urbańscy, Zofia Usiądek, Wiesława Wałęsa, Teresa Wiażel 
i Alina Wyrwicka.

19 AAWO-N, KIK, sygn. KXXVI/1, k. 17-23. Statut KIK.
20 WWD, 1981, nr 1, s. 43-44; A. Kopiczko, J. Zołnierkiewicz, Dzieje kościoła i parafii 

Najświętszego Serca Pana Jezusa w Olsztynie 1903-2003, Olsztyn 2003, s. 142-143; B. Łukasze­
wicz, Raptularz miejski. Olsztyn 1945-2005, Olsztyn 2006, s. 344.
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dotrzeć w skazują raczej n a  5 g ru d n ia  jako  datę  re jestracji21. N a tym  zakoń­
czono e tap  przygotow aw czo-organizacyjny K lubu22. Z arejestrow anie  KIK 
miało dla olsztyńskiego środow iska katolików  świeckich ogrom ne znaczenie, 
ponieważ -  co podkreślano w dokum entach program owych -  pragnęło ono 
„trw ale uczestniczyć w życiu Kościoła, w zachodzących p rzem ianach  społecz­
nych naszego k ra ju  i swoją p racą  nieść w szelką pomoc współczesnem u czło­
wiekowi w duchu ew angelicznej sprawiedliw ości, miłości, trw ałości rodziny, 
jej sca lan ia  i jednoczenia społeczności polskiej z zachow aniem  wszelkich 
praw  i godności człowieka”23.

U roczysta inaugurac ja  działalności KIK odbyła się 15 stycznia 1981 r. 
z udziałem  ordynariusza  w arm ińskiego ks. bpa Józefa G lem pa oraz księży 
proboszczów olsztyńskich  parafii, a tak że  rek torów  WSD „H osianum ”24. 
W przem ów ieniu program owym  prezes Bohdan Bońkowski przedstaw ił założe­
nia i główne k ierunk i działania oraz cel powołania K lubu25. Po rozw iązaniu się 
K om itetu Założycielskiego dokonano wyboru nowego Z arządu  K lubu oraz 
członków Komisji Rewizyjnej26. Początkowo Klub liczył 30 członków zwyczaj­
nych i około 100 członków uczestników, ponieważ zgodnie ze sta tu tem  przyjęto 
dwurodzajowe członkostwo, jednak  jego szeregi szybko rosły27. Siedziba KIK 
m ieściła się w domu parafialnym  kościoła p.w. Najświętszego Serca P an a  Jez u ­
sa przy ul. M ickiewicza 10, gdzie proboszczem był ks. Ju lian  Zołnierkiewicz28, 
k tóry  z nom inacji b iskupa w arm ińskiego został duszpasterzem  olsztyńskiego

21 AAWO-N, KIK, sygn. KXVI/1, k. 4-5. Pismo KIK w Olsztynie do bp Józefa Glempa 
z 15 I 1981 r., w którym informowano ówczesnego ordynariusza warmińskiego o „zarejestrowa­
niu w dniu 5 grudnia 1980 roku naszego Klubu przez Urząd Miejski w Olsztynie”; AIPN Bi, 
sygn. 064/123/2. Uzupełnienie do analizy i oceny sytuacji społeczno-politycznej oraz stanu po­
rządku publicznego w woj. olsztyńskim z 12 XII 1980 r. Tam również informacja, że KIK 
w Olsztynie został „zalegalizowany” 5 grudnia 1980 r.; AWKK, Program i zadania KIK 
w Olsztynie. Tam informacja, że Klub „otrzymał osobowość prawną na podstawie decyzji Prezy­
denta Miasta z dnia 5 grudnia 1980 r.”; ibidem, B. Bońkowski, op. cit., s. 2.

22 AWKK, Program i zadania KIK w Olsztynie.
23 AAWO-N, KIK, sygn. KXXVI/1, k. 4-5.
24 AWKK, Informacja prezesa olsztyńskiego KIK Bohdana Bońkowskiego z 23 XI 1981 r.; 

ibidem, Bohdan Bońkowski, op. cit., s. 2.
25 Archiwum Państwowe w Olsztynie (dalej: AP Olsztyn), Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej. Urząd ds. Wyznań (dalej: PWRN. Wyzn.), sygn. 444/128. Informacja Wydz. 
ds. Wyznań z zebrania olsztyńskiego KIK z 23 I 1981 r.

26 AWKK, Informacja prezesa olsztyńskiego Bohdana Bońkowskiego z 23 XI 1981 r. 
W skład Zarządu weszły następujące osoby: Bohdan Bońkowski (prezes), Kazimierz Borzym, 
Jan Kumor (wiceprezesi), Jadwiga Urbańska (sekretarz), Maria Nawrocka (skarbnik), Tadeusz 
Mazur, Alfred Jasiński, Maria Dramińska, Jan Przeszlakowski, Stefan Bonikowski i Tadeusz 
Traczewski (członkowie). Natomiast Komisję Rewizyjną tworzyli: Eugeniusz Pieńkosz, Tadeusz 
Lubieński i Wiktor Gabiec.

27 AWKK, Informacja prezesa KIK w Olsztynie Bohdana Bońkowskiego z 23 XI 1981 r. 
W tym czasie olsztyński KIK liczył już 142 osoby, w tym: 55 członków zwyczajnych i 87 uczestników.

28 Julian Zołnierkiewicz (ur. 1931), od 1972 proboszcz w parafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Olsztynie, duszpasterz akademicki (1963-1973), duszpasterz olsztyńskiego KIK, ka­
pelan „Solidarności”, w 1994 powołał Stowarzyszenie „Pomoc dzieciom” i Dom Dziennego Poby­
tu Dziecka „Arka”, od 2004 Honorowy Obywatel Olsztyna.
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KIK. Podczas uroczystości uchw alono także treść  p rzesłan ia  skierow anego do 
papieża J a n a  P aw ła II29 i p rym asa  Polski, w k tórym  poinform owano o po­
w stan iu  KIK w O lsztynie i „zapewniono o przyw iązaniu  członków K lubu do 
Kościoła -  Jego n au k i i h ie ra rch ii”30. W arto dodać, że wkrótce po tym  człon­
kowie K IK  otrzym ali błogosław ieństwo Ojca św. skierow ane n a  ręce o rdyna­
riu sza  w arm ińskiego.

W ram ach  olsztyńskiego K IK  zorganizowano sześć sekcji: 1/ K ultu ry  
C hrześcijańskiej, 2/ Rodziny Katolickiej, 3/ „W iara i Zycie”, 4/ H istorii Kościo­
ła  i P aństw a, 5/ Społeczną, 6/ Program ow ą. Do najw ażniejszych zadań, jak ie  
staw iali p rzed sobą członkowie olsztyńskiego KIK zaliczono przyczynianie się 
do stałego pogłębiania form acji religijnej katolików, pogłębianie w iary  w w ar­
tość i sens życia, społeczną służbę drugiem u człowiekowi, szacunek wobec 
wykonywanej pracy, podnoszenie m oralności życia społecznego ze szczegól­
nym  uw zględnieniem  problem u trzeźw ości narodu, życia m ałżeńskiego i ro­
dzinnego, oraz życia społecznego, poszanow anie porządku społecznego, który  
„zapew nia sprawiedliw ość i je s t zgodny z n au k ą  C h ry stu sa”31. C h arak te ry zu ­
jąc  sytuację w yznaniow ą w woj. olsztyńskim  władze zw racały uw agę n a  fakt, 
iż „praca z in teligencją”, w k tó rą  osobiście był zaangażow any b iskup  o rdyna­
riusz je s t „najw ażniejszym  k ierunk iem  działań  k u rii”. Podkreślano również, 
że niezależnie od działalności KIK, b iskup  o rdynariusz organizow ał „syste­
m atyczne spo tkan ia  z przedstaw icielam i inteligencji w szystkich grup  zawo­
dowych”, ponieważ „w przekonaniu  biskupa, inteligencja katolicka m a wnieść 
do działalności Kościoła nowe elem enty o charak terze in telektualnym , stać się 
ośrodkiem  doradczym i upowszechniającym  wiedzę oraz kształtow ać wśród 
wiernych nie tylko duchowe, ale i świadome oraz racjonalne motywacje związ­
ków z K ościołem ”.  W reszcie z pew nym  n iepokojem  dodaw ano  też, że 
w działalności K IK  „jako przewodni tem a t przew ija się spraw a równości 
wszystkich obywateli w dostępie do stanow isk publicznych w państw ie”32.

J a k  w ynika z zachowanych dokum entów  i relacji, w ielkim  „przeżyciem 
i szczególnym w sparciem  duchowym ” dla olsztyńskich działaczy katolickich 
było spotkanie z ks. k a rd . S tefanem  W yszyńskim 33, do którego doszło 13 
lutego 1981 r. w W arszawie. N a specjalnej audiencji członkowie Z arządu

29 Jan Paweł II, właśc. Karol Wojtyła (1920-2005), papież, 1946 otrzymał święcenia kapłań­
skie, 1958 biskup, następnie arcybiskup metropolita krakowski (8 III 1964 odbył się uroczysty 
ingres), 1967 kardynał, 16 X 1978 wybrany przez konklawe kardynalskie następcą św. Piotra.

30 AWKK, Bohdan Bońkowski, op. cit., s. 3.
31 Ibidem, Program i zadania KIK w Olsztynie; ibidem, Bohdan Bońkowski, op. cit., s. 3.
32 AP Olsztyn, PWRN. Wyzn., sygn. 444/103. Charakterystyka sytuacji wyznaniowej 

w woj. olsztyńskim w 1980 r.; por. A. Kopiczko, Kościół warmiński a polityka wyznaniowa po 
II wojnie światowej, Olsztyn 1996, s. 30.

33 Stefan Wyszyński (1901-1981), kardynał, prymas Polski, biskup lubelski (1946-1948), 
następnie abp metropolita gnieźnieński i warszawski, przew. Konferencji Episkopatu Polski, 
internowany przez władze komunistyczne (1953-1956), autor tekstu Jasnogórskich Ślubów Naro­
du (1956), który stał się podstawą programu Wielkiej Nowenny (1957-1965), kończącej się rokiem 
milenijnym (1966), brał udział w pracach Soboru Watykańskiego II (1962-1965), w 1978 uczestni­
czył w konklawe, na którym wybrano na papieża metropolitę krakowskiego kard. Karola Wojtyłę.
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olsztyńskiego KIK, k tórym  tow arzyszył ks. Ju lia n  Zołnierkiewicz złożyli na  
ręce p ry m asa  Polski hom agium 34 uzyskując błogosław ieństw o n a  dalszą  
działalność, k tó ra  polegała głównie n a  zaktyw izow aniu olsztyńskiego środo­
w iska świeckich katolików, a także  podjęciu w spółpracy z innym i K lubam i 
w k ra ju 35. Cyklicznie organizow ano spo tkan ia  z in te lek tu a lis tam i rep rezen ­
tującym i kato licką naukę społeczną, wywodzącymi się głównie z kręgów w ar­
szawskiego KIK. W spotkaniach  tych ak tyw nie uczestniczyło liczne grono 
słuchaczy, przy czym s ta łą  bolączką K lubu były kłopoty lokalowe i finansow e, 
k tóre w prak tyce uniem ożliw iały rozwinięcie szerszej działalności. Tym n ie­
m niej -  ja k  w ynika ze w spom nień B ohdana Bońkowskiego -  członkowie 
olsztyńskiego K IK  tylko od m arca  do p aźd ziern ik a  1981 r. w kościołach 
parafialnych  diecezji w arm ińskiej podczas niedzielnych M szy św. wygłosili 
około dwieście p re lekcji36. P onadto  w okresie le tn im  zorganizow ano szereg  
konferencji o tem atyce religijno-społecznej m .in. w W ęgorzewie, G iżycku 
i R ucianem . O rganizow ano rów nież au tokarow e p ielgrzym ki do s a n k tu ­
ariów m aryjnych, a także uroczyste akadem ie z okazji św iąt narodowych i 
kościelnych37.

W ocenie SB olsztyński KIK prow adził działalność „polityczno-propagan­
dową”, przy czym ze szczególnym niepokojem  obserwowano próby n aw iąza­
n ia  przez Klub ściślejszej w spółpracy z „Solidarnością”38. Choć niew ątpliw ie 
w la tach  1980-1981 w ładze najbardziej obaw iały się rosnącej liczebnie i 
um acniającej swe s tru k tu ry  regionalne „Solidarności”, a w działalności chrze­
ścijańskich stow arzyszeń społecznych „chyba nie w idziały zagrożenia”39 , to 
jed n ak  z analizy  dokum entów  znajdujących się w Insty tucie  Pam ięci N arodo­
wej w ynika, że o lsztyński KIK od początku pozostaw ał w „operacyjnym  za in ­
teresow aniu” SB40 . A naliza dostępnych dokum entów  w skazuje, że owo „zain­
teresow anie” środow iskiem  katolików  świeckich było kontynuow ane przez

34 (łac.) -  hołd symbolizujący oddanie się władzy. Por. A. Jougan, Słownik kościelny łaciń- 
sko-polski, Warszawa 1992, s. 299.

35 AWKK, Informacja prezesa KIK w Olsztynie Bohdana Bońkowskiego z 23 XI 1981 r.
36 Ibidem.
37 AIPN Bi, sygn. 085/271. Z informacji operacyjnej dostarczonej przez t.w. SB ps. „Marek” 

z 11 XI 1981 r. wynika, że tego dnia z inicjatywy NSZZ „Solidarność”, NZS ART i KIK 
w kościele NSPJ w Olsztynie odbyła się uroczysta Msza św. poświęcona 63. rocznicy odzyskania 
niepodległości przez Polskę, w której wzięło udział ok. 2,5-3 tys. osób.

38 AIPN Bi, sygn. 064/123/2. Uzupełnienie do analizy i oceny sytuacji społeczno-politycz­
nej oraz stanu porządku publicznego w woj. olsztyńskim z 12 XII 1980 r.

39 A. Kopiczko, op. cit., s.30.
40 AIPN Bi, sygn.064/124. Stan i ruch tajnych współpracowników jednostek SB. Pion IV 

(stan na 1 I 1981). Z danych Wydz. „C” KW MO w Olsztynie wynika, że w tym czasie zarejestro­
wanych było 2 tajnych współpracowników SB, którzy dostarczali informacji nt. działalności 
olsztyńskiego KIK. W tym przypadku szczególną „aktywnością” odznaczył się t.w. ps. „Mnich”, 
który w latach 1980-1981 wprost zasypywał SB szczegółowymi meldunkami, nierzadko mający­
mi charakter zwykłych donosów, zarówno na temat działalności KIK, jak też członków i współ­
pracowników Klubu. Jednak nie robił tego całkowicie bezinteresownie, ponieważ za dostarczane 
informacje pobierał od SB wynagrodzenie pieniężne. Zob. AIPN Bi, sygn. 085/228.
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olsztyńską bezpiekę także później, a więc zarówno w stan ie  wojennym , jak  
i w la tach  następnych  m .in. poprzez w erbunek  tajnych  współpracowników 
wywodzących się z tego kręgu  osób41 . N ależy przypom nieć, że w okresie PRL 
„wrogą działalność” Kościoła katolickiego zwalczał utw orzony w 1962 r. De­
p a rta m en t IV MSW, którego W ydział II zajm ował się rozpracow aniem  stow a­
rzyszeń katolickich, w tym  także KIK42 . Z kolei w kom endach wojewódzkich 
funkcjonow ały w ydziały IV, k tó re  dzieliły  się n a  poszczególne sekcje43. 
W Olsztynie rozpracowaniem Kościoła zajmował się Wydział IV (SB) KW MO44. 
Co praw da, w swojej działalności skupiano się głównie n a  zw alczaniu ducho­
w ieństw a katolickiego, tym  niem niej, rozpoznanie działalności stow arzyszeń 
kato lick ich  trak to w an o  rów nież bardzo  pow ażnie. Zgodnie z in s tru k c ją  
n r  001/77 dyrek to ra D ep artam en tu  IV MSW z 15 m arca 1977 r. wprow adzo­
no kw estionariusze ew idencyjne n a  aktyw nych działaczy katolickich oraz 
polecono zak ładan ie tzw. spraw  obiektowych n a  KIK45 . Z kolei u s ta len ia  
n arad y  krajowej SB z 27 październ ika 1980 r. w sto sunku  do stow arzyszeń 
katolików  świeckich sprow adzały  się do tego, aby „pom niejszać am bicje 
w zakresie  prób podw yższania ich roli politycznej”46. Sygnalizowano także 
konieczność zneu tralizow ania i izolowania „elem entów antysocjalistycznych” 
zarówno w sam ej „Solidarności”, ja k  i w kręgach praw icy katolickiej, do 
których również zaliczano niektórych działaczy K IK 47.

Zgodnie z rygoram i s tan u  wojennego działalność stow arzyszeń, w tym  
także KIK, została zawieszona. Stosow ną decyzję w tej spraw ie 15 g rudn ia  
1981 r. wydał wojewoda olsztyński. Skonfiskowano także dokum entację Klu- 
b u 48. W tej sytuacji n a  niew iele zdały się apele Kościoła kierow ane do władz 
o „reaktyw ow anie działalności” KIK49. Trzeba też dodać, że z apelem  o uchy­

41 AIPN Bi, sygn. 085/814. Informacje operacyjne t.w. ps. „Kamil” z lat (1984-1985).
42 R. Terlecki, Tarcza i miecz komunizmu. Historia aparatu bezpieczeństwa w Polsce 1944­

-1990, Kraków 2007, s. 157-160; Metody pracy operacyjnej aparatu bezpieczeństwa..., s. 24-25; 
ibidem43, dok, 75, s. 358-368.

43 Polska 1944-1991. Informator historyczny, T.II: (1957-1970). Ważniejsze akty prawne, 
decyzje i enuncjacje państwowe, oprac. A. Kochański, Warszawa 2000, s. 313. Zarządzenie 
nr 0105 min. spr. wewn. z 9 VI 1962 w sprawie powołania Depart. IV MSW. Zarządzenie org. 
nr 062 min. spr. wewn. w tej samej sprawie z 9 VI 1962 i nr 083 z 4 VII 1962 o wydziałach IV 
w Komendach Woj. MO.

44 Szerzej: A. Piotrowski, Struktury Służby Bezpieczeństwa MSW 1975-1990, „Pamięć 
i Sprawiedliwość”, 1(3)/2003, s.74-77. Wg danych MSW obsada kadrowa Wydz. IV (SB) KW MO 
w Olsztynie w 1980 r. wynosiła 29, ale w roku następnym już 77 osób.

45 Metody pracy operacyjnej aparatu bezpieczeństwa... , dok. 105, s.527-539. Szerzej na 
temat zadań, celów i metod działań SB wobec Kościoła katolickiego, związków wyznaniowych i 
stowarzyszeń katolików świeckich zob. Plany pracy Departamentu IV MSW na lata 1972-1979, 
oprac. M. Biełaszko, A.K. Piekarska, P. Tomasik, C. Wilanowski, Warszawa 2007.

46 H. Dominiczak, Organy bezpieczeństwa PRL w walce z Kościołem katolickim 1944-1990. 
W świetle dokumentów MSW, Warszawa 2000, s.411.

47 T. Krawczak, op. cit., s. 81.
48 AWKK, Bohdan Bońkowski, op. cit., s. 5.
49 Komunikat 183 Konferencji Plenarnej Episkopatu Polski z 27 II 1982 r., [w:] Komunikaty 

Konferencji Episkopatu Polski 1945-2000, oprac. J. Zaryn, Poznań 2006, dok. 129, s. 260-263.
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lenie decyzji zaw ieszającej działalność o lsztyńskiego K lubu w ielokrotnie 
zw racał się w im ieniu  jego członków prezes B ohdan Bońkowski. Z jego wspo­
m nień w ynika, że pierw sze pism o w tej spraw ie wystosował w lipcu 1982 r. 
jed n ak  otrzym ał odpowiedź odm ow ną z uzasadnien iem , że przepisy  s tan u  
wojennego nie pozw alają n a  odwieszenie Klubu. Podobne próby prezes olsz­
tyńskiego K IK  podejm ował jeszcze k ilkak ro tn ie  w roku następnym . O statecz­
nie w 1983 r. w ładze wojewódzkie poinform owały o rozw iązaniu  K IK  u zasad ­
niając, że Klub organizow ał prelekcje, k tóre w ygłaszały osoby należące „do 
w ro g ich  i n ie le g a ln y c h  o rg a n iz a c ji ,  j a k  K SS K O R , R O P C iO ” o ra z  
w swojej działalności „tendencyjnie atakow ał ustaw y  PRL”50. W tym  m iejscu 
w arto  zwrócić uw agę, że wobec znacznego rozproszenia dokum entów  o lsztyń­
skiego KIK i licznych braków  jeszcze do n iedaw na dyskusyjną pozostaw ała 
kw estia  dotycząca m om entu  ostatecznego rozw iązania K lubu51.

W trakc ie  kw erendy archiw alnej nie tylko nie na tra fiłem  n a  m ateriały , 
k tóre by potw ierdzały  dotychczasowe u s ta len ia  n a  ten  tem at, ale wręcz zdają 
się im  przeczyć. W dokum encie z 6 stycznia 1983 r. pt. O cena p o d s u m o w u ją ­
ca  sy tu a c ję  sp o łe c zn o -p o lity c zn ą  o ra z  s ta n  p o r z ą d k u  i b e zp ie c ze ń s tw a  p u b l ic z ­
nego w  w oj. o ls z ty ń s k im  z a  okres 13  X I I 1 9 8 1 -3 1  X I I 19 8 2  znajdujem y infor­
mację, że o lsztyński KIK „w dalszym  ciągu pozostaje zawieszony”52. W ynika 
z tego, że jeszcze n a  przełom ie 1982/1983 Klub był zawieszony, a nie jak  
dotychczas sądzono -  rozwiązany. Tę hipotezę zdaje się potw ierdzać kolejny 
dokum ent z 3 g ru d n ia  1982 r. pt. O cen a  s y tu a c ji  o p e ra c y jn o -p o lity c zn e j o ra z  
s ta n u  p o r z ą d k u  i b e zp ie c ze ń s tw a  p u b lic zn e g o  w  w oj. o ls z ty ń s k im  z a  okres  
1 - 3 0  X I 1 9 8 3  r., w k tórym  czytamy, że „KIK je s t zawieszony od 13.12.81 r.”53. 
Ponadto w dokum encie z g rudn ia  1982 r. dotyczącym stanow iska Kościoła 
w spraw ie klubów inteligencji katolickiej, je s t m owa o pięciu K lubach rozw ią­
zanych przez w ładze po 13 g ru d n ia  1981 r., ale nie w ym ienia się w śród nich 
O lsztyna. Co ciekawe, olsztyński KIK znajdow ał się w grupie Klubów zaw ie­
szonych, k tó re oczekiwały „na w yznaczenie te rm in u  w znow ienia działalno- 
ści”54. Jed n a k  lokalne w ładze konsekw entnie nie zgadzały się n a  wznowienie

50 Szerzej: AWKK, Bohdan Bońkowski, op. cit., s. 6-8.
51 Por. A. Kopiczko, J. Żołnierkiewicz, op. cit., s. 142-143. Czytamy tam, że Klub „decyzją 

władz wojewódzkich został rozwiązany w styczniu 1982 r.”; S. Borowicz, Kluby inteligencji 
katolickiej po sierpniu 1980 roku, „Zeszyty Historyczne” 1986, z. 76, s. 114; por. Z. Śmieszek, 
Informacja o działalności Warmińskiego Klubu Katolików [w:] Warmiński Klub Katolików 
u progu Trzeciego Tysiąclecia. Materiały z Sesji Jubileuszowej odbytej 14 XI 1998 r., Olsztyn 
2000, s. 19. Tam informacja, że decyzją wojewody olsztyńskiego z 15 XII 1981 r. najpierw 
zawieszono działalność olsztyńskiego KIK, a „niedługo po tej decyzji” Klub rozwiązano. Jednak 
trudno powiedzieć, na jakiej podstawie autorzy powyższych opracowań podają informacje doty­
czące rozwiązania olsztyńskiego KIK, ponieważ w przypisach nie powołują się na żaden mate­
riał źródłowy.

52 AIPN Bi, sygn. 064/123/4.
53 Ibidem.
54 Kościół w PRL. Kościół katolicki a państwo w świetle dokumentów 1945-1989, t. 3: 

1975-89, oprac. P. Raina, Poznań-Pelplin 1996, s. 376-377.
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działalności K lubu i decyzją p rezyden ta  m. O lsztyna z 7 lipca 1983 r. w ykre­
śliły K IK  z re je s tru  stow arzyszeń. W praw dzie prezes Bońkowski pism em  
z 18 lipca 1983 r. odwołał się od tych decyzji, uznając je  za „wysoko krzyw dzą­
ce i nieuspraw iedliw ione”55, to jed n ak  wojewoda olsztyński 30 sie rpn ia  1983 
r. wydał polecenie o nie w znaw ianiu  postępow ania w tej spraw ie i u trzym ał 
w mocy poprzednią decyzję, uznając ją  jako  ostateczną56. Ze w spom nień 
B ohdana Bońkowskiego w ynika także , że w ładze skonfiskowały środki p ie­
niężne znajdujące się n a  koncie bankow ym  olsztyńskiego KIK i poinform o­
wały o zniszczeniu dokum entacji K lubu57. Wobec b rak u  zezwolenia n a  konty­
nuow anie działalności członkowie olsztyńskiego KIK powrócili do s tru k tu r 
duszpastersk ich58. Z dokum entów wynika, że jeszcze latem  1987 r. władze 
n ad a l czyniły trudności w spraw ie ponownej re je s trac ji K IK 59. Dopiero 
28 listopada 1988 r. po długich sta ran iach  został zarejestrow any W arm iński 
Klub Katolików, który działa do chwili obecnej i kontynuuje tradycje olsztyń­
skiego KIK60. J a k  sądzę powyższe u sta len ia  stanow ią w ystarczającą p rzesłan­
kę, aby móc poddać w wątpliwość dotychczasowy s tan  b ad ań  n a  ten  tem at.

* * *

Publikow ane dokum enty  zna jdu ją się w zasobie A rchiw um  In s ty tu tu  P a ­
m ięci Narodowej w B iałym stoku i dotychczas nie były publikow ane. Spośród 
w ielu zgrom adzonych tam  m ateria łów  dokonano wyboru dziesięciu dokum en­
tów oznaczonych k lau zu lą  „tajne”, k tóre zostały wytworzone przez Wydział 
IV (SB) KW MO. D okum enty z działalności olsztyńskiego KIK sporządzano 
na  podstaw ie inform acji przekazyw anych przez tajnych  współpracowników 
bezpieki. Obejm ują one okres od w rześnia do g ru d n ia  1980 r., a więc od 
sam ych początków działalności, do czasu form alnej re jestracji K lubu. Z wy­
ją tk iem  dok. 1, gdzie opuszczono fragm enty  nie zw iązane z działalnością 
olsztyńskiego KIK publikuje się je  w całości, bez żadnych skrótów. Pom inięto 
jedynie cechy kancelary jne dokumentów. O dręczne dopiski zaznaczono k u r­
sywą. D okum enty przedstaw iono w oryginalnym  brzm ieniu , a nieliczne inge­

55 AWKK, Pismo Bohdana Bońkowskiego do wojewody olsztyńskiego z 18 VII 1983 r.
56 Ibidem, Decyzja z-cy dyrektora Wydz. Społeczno-Administracyjnego Urzędu Wojewódz­

kiego w Olsztynie z 30 VIII 1983 r.
57 Relacja Marii Nawrockiej, 27 VIII 2007 r., w zbiorach autora. Większość środków 

finansowych, które w momencie wprowadzenia stanu wojennego znajdowały się na koncie KIK 
była przeznaczona na opłatę prenumeraty „Tygodnika Powszechnego”. Po złożeniu przez Bohdana 
Bońkowskiego (prezes) i Marię Nawrocką (skarbnik) stosownych wyjaśnień władze ostatecznie 
podjęły decyzję, że pieniądze zostaną wykorzystane zgodnie z ich pierwotnym przeznaczeniem.

58 A. Kopiczko, J. Zołnierkiewicz, op. cit., s. 143-144. Chcąc wypełnić lukę powstałą po 
rozwiązaniu olsztyńskiego KIK decyzją ówczesnego biskupa ordynariusza diecezji warmińskiej 
dr Jana Obłąka z 12 XI 1983 r. powołano Duszpasterstwo Inteligencji Miasta Olsztyna.

69 Zob. Polska 1986-1989: koniec systemu. Materiały międzynarodowej konferencji, Mie­
dzeszyn, 21-23 X  1999, T. 3: Dokumenty, red. A. Dudek, A. Friszke, Warszawa 2002, dok. 5, 
s. 29-34.

60 WWD, 1989, nr 1, s. 41-42.
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rencje podano w naw iasach kw adratow ych. Ponadto przeprowadzono kw eren­
dę arch iw alną w Archiwum  Państw ow ym  w Olsztynie, Archiwum  A kt Nowych 
Archidiecezji W arm ińskiej i Archiwum  W armińskiego K lubu Kato-lików61.

D o k u m e n t 1

O lsztyn, dn ia 9.10.1980 r.
T A J  N E

NOTATKA INFORM ACYJNA
dot.[ycząca] aktualnych planów i działań Warmińskiej Kurii Biskupiej (fragment)

Zgodnie z kom unikatem  ogłoszonym w olsztyńskim  kościele N S J w dniu 
5.10.br -  o czym inform ow aliśm y -  w dniu  6 .10.br o godz. 10.00 w kościele 
N S J bp Glemp odpraw ił nabożeństw o w in tencji organizacji K lubu In te ligen ­
cji Katolickiej w O lsztynie.

W wygłoszonym k azan iu  ordynariusz naw iązał do czytanej ew angelii 
podkreślając, że ro lą  Kościoła je s t w skazyw anie drogi do zbaw ienia, że całe 
życie człowieka je s t drogą, k tó ra  do niego prowadzi.

Problem atyki KIK-u, bp Glemp w kazan iu  nie poruszał. K w estię tę  n a to ­
m iast zasygnalizow ał wcześniej jeden  z w ikariuszy  parafii N SJ, k tóry  w itając 
przybyłego o rdynariusza  powiedział: „W itam tu ta j w naszej wspólnocie p a ra ­
fialnej B iskupa W arm ińskiego, dr. J . G lem pa, k tóry  będzie celebrować ofiarę 
m szy św. i wygłosi do n as  słowo boże, inauguru jąc  działalność K lubu In te li­
gencji Katolickiej w O lsztynie. Będziem y w czasie m szy św. modlić się o to, 
aby nowo pow stający Klub Inteligencji Katolickiej w O lsztynie był tym  do­
brym  zaczynem  prom ieniującym  C hrystusem  w swoim środow isku”.

N a zakończenie nabożeństw a ks. U siądek62 odczytał kom unikat n a s tęp u ­
jącej treści:

„Teraz zostaną rozdane deklaracje, k tó re Państw o w ypełnią, oczywiście, 
jeśli chcą należeć do K lubu Inteligencji Katolickiej w O lsztynie. D eklaracje 
m ożna oddaw ać wypełnione w przedsionku kościoła. Ci z P aństw a, k tórzy  nie 
m ają  przy sobie długopisów m ogą się udać n a  plebanię do sali katechetycznej 
i tam  deklaracje wypełnić i je  złożyć”.

W spom niana deklaracja  zaw ierała  m iejsce n a  dane personalne i adres 
oraz treść:

61 Szczególne podziękowania składam ks. prof. dr hab. Andrzejowi Kopiczce, dyrektorowi 
Archiwum Archidiecezji Warmińskiej oraz p. Wandzie Czerwińskiej, prezesowi Warmińskiego 
Klubu Katolików w Olsztynie.

62 Ks. Jan Usiądek (ur. 1939), od 1968 wikariusz parafii p.w. Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Olsztynie, w 1970 mianowany kapelanem Szpitala Wojewódzkiego, wykładowca WSD 
„Hosianym” (1973-1983), od 1977 dyr. Wydziału Duszpasterskiego Kurii Biskupiej Diecezji 
Warmińskiej.
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„U przejm ie proszę o przyjęcie m nie w poczet członków K lubu Inteligencji 
Katolickiej w O lsztynie. Zobowiązuję się do p rzestrzegan ia  uchw alonego s ta ­
tu tu ”.

Po nabożeństw ie n a  plebanię N S J udały  się 23 osoby, k tó re niebaw em  ją  
opuściły. F rekw encja w iernych w kościele n a  w spom nianym  nabożeństw ie 
wynosiła ok. 500 osób.

Opr.[acował] H.J./masz.[ynopis] M.J.

AIPN Bi, sygn.064/109, k.64-67, mps, oryginał

D o k u m e n t 2

Olsztyn, dn ia  18.10.1980 r.
T A J  N E

NOTATKA INFORM ACYJNA
dot.[ycząca] złożenia wniosku do Prezydenta m. Olsztyna o zarejestrowanie statutu 

stowarzyszenia pod nazwą Klub Inteligencji Katolickiej w Olsztynie

W dn iu  16.10.1980 r. w płynął do P rezy d en ta  m. O lsztyna w niosek 
o zarejestrow anie stow arzyszenia pod nazw ą Klub Inteligencji Katolickiej w 
O lsztynie. W skład  kom ite tu  założycielskiego stow arzyszenia wchodzą n a s tę ­
pujące osoby:

1. Alfred Jasiń sk i, s. K azim ierza i Zofii W ojakiewicz, ur. 27.07.1928 r. 
Wilno, za trudn iony  jako  no tariu sz  Sądu Rejonowego w Olsztynie, zam . O lsz­
tyn, ul. Kołobrzeska 13K m. 86;

2. Tadeusz M azur, s. F ranciszka, ur. 17.08.1917 r., w ykształcenie śred ­
nie, za trudn iony  w N BP II O ddział w O lsztynie jako  specja lista ds. obrotu 
pieniężnego, zam. O lsztyn, ul. P. Tadeusza 15 m  8;

3. K azim ierz Borzym, s. J a n a , ur. 16.12.1927 r., inż. budowlany, z a tru d ­
niony w Zakładzie U sług Inw estpro jek t w O lsztynie, zam. O lsztyn, ul. Koło­
brzeska 13B m  29;

4. Tadeusz Lubieński, s. M ichała, ur. 20.02.1929 r., inż. m echanik, za­
trudn iony  w B iurze Projektów  Budow nictw a W iejskiego w O lsztynie, zam. 
O lsztyn, ul. Kołobrzeska 13L m  121;

63 Jan Fankulewski (ur. 1948), z-ca naczelnika (1979-1981), następnie od 1981 naczelnik 
Wydz. IV (SB) KW MO, od 1983 naczelnik Wydz. IV (SB) WUSW w Olsztynie, z-ca szefa ds. 
SB WUSW w Olsztynie (1989). Szerzej: Twarze olsztyńskiej bezpieki. Obsada stanowisk kie­
rowniczych Urzędu Bezpieczeństwa i Służby Bezpieczeństwa w Olsztynie. Informator personal­
ny, pod red. P. Kardeli, oprac. R. Gieszczyńska, P. Kalisz, P. Kardela, P.P. Warot, Białystok 
2007, s. 91.

Z-ca Naczelnika Wydziału IV 
KW MO w Olsztynie 

Por. inż. J[an] Fankulewski63
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5. M aria  N aw rocka, c. E dw arda, ur. 7.12.1927 r., techn ik  technologii 
żywności, za tru d n io n a  w olsztyńskich Z akładach D robiarskich, zam. Olsztyn, 
ul. Kołobrzeska 22 m  22;

6. W iktor Gabiec, zam. Olsztyn, ul. Kołobrzeska 20 m  4 (innych danych 
brak);

7. Eugeniusz Pińkosz, zam. Olsztyn, ul. Kościuszki 81/6 (innych danych 
brak);

8. Alina Wyrwicka, zam. Olsztyn, ul. G agarina 4/51 (innych danych brak);
9. J a n  Przeszlakowski, zam. Olsztyn, ul. Małeckiego 2/6 (innych danych 

brak);
10. F ranciszek  Piotrowicz, s. P io tra , ur. 15.08.1928 r., inż. Budowlany, 

za trudn iony  O ddział Wojewódzki N BP w Olsztynie, zam. O lsztyn, ul. Gło­
wackiego 22/30;

11. J a n  Kumor, s. P io tra , ur. 15.06.1926 r., inż. rolnictw a, za trudn iony  
w64 O lsztyn, zam. O lsztyn, ul. Żołnierska 7/9;

12. S tefan  Bonikowski, zam. O lsztyn, Al. K alin ingradzka 69/29 (innych 
danych brak);

13. Jadw iga U rbańska, zam. O lsztyn, ul. K opernika 8/11 (innych danych 
brak);

14. M ałgorzata P rzekazińska, c. M ieczysława, ur. 10.11.1959 r., M rągo­
wo, za trudn iona  w W arm ińskim  W ydawnictwie D iecezjalnym  jako  sekretarz , 
zam. O lsztyn, ul. M azurska 9/6;

15. K rystyna A ndruszko, c. A leksandra, ur. 20.04.1948 r. B iałystok, za- 
trud . jako  re feren t w K urii B iskupiej w O lsztynie, zam. G ietrzw ałd  n r  17;

16. Józefa P iskorska, c. Józefa, ur. 6.02.1930 r. Tarnów, za trud . jako 
re feren t sztuk i kościelnej w K urii B iskupiej w O lsztynie, zam. O lsztyn, 
ul. Ł abędzia 7;

17. B ohdan Bońkowski, s. Adolfa, ur. 9.07.1929 r., m gr ekonom ii za trud . 
w B iurze Projektów  Budow nictw a Wiejskiego w O lsztynie, zam. O lsztyn, 
u l B łękitna 11;

18. Grzegorz Kaucz, zam. O lsztyn, ul. Lim anowskiego 13/2 (innych d a ­
nych brak).

W protokole ze spo tkan ia  odbytego w dniu  23.09.br. załączonym  do wspo­
m nianego wyżej w niosku pisze się: „W dniu  23.09.br. g rupa osób wg załączo­
nej lis ty 65 w czasie spo tkan ia  w yraziła pogląd, że sy tuacja  gospodarcza 
i społeczna w k ra ju  w ym aga znacznego zaangażow ania się katolików  w dzie­
le ogólnej odnowy w naszym  społeczeństw ie i Ojczyźnie. U znano, że przed 
kato likam i stoją w obecnej sytuacji następu jące zadan ia  i zobowiązania:

1. pogłębienie formacji religijnej i w iary  w w artość i sens życia, chęć 
społecznego służen ia drugiem u człowiekowi, szacunek i uczciwość wobec wy­
konyw anej pracy,

2. odnowa m oralności życia społecznego w aspektach:

64 Słowo nieczytelne.
65 Zob. przypis 17.
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-  problem u trzeźw ości narodu , życia m ałżeńskiego i rodzinnego, życia 
publicznego.

W szyscy uznali, że zadan ia  te  będą realizow ane w służbie n a  rzecz Ko­
ścioła i Ojczyzny w ram ach  zorganizowanego K lubu Inteligencji Katolickiej.

Postanowiono przyjąć bez zm ian s ta tu t  działającego K lubu Inteligencji 
Katolickiej w W arszaw ie”.

W sta tucie  zaś w rozdziale II pt. „Cel i środki dzia łan ia” pisze się m .in. 
„Klub je s t społeczną organizacją obyw ateli polskich w yznania rzym .-katolic- 
kiego, k tórzy  zgodnie ze swoim św iatopoglądem  w ram ach  u stro ju  PRL m ają  
na  celu:

a/ pracę in te lek tu a ln ą  i m oralną  w oparciu o nau k ę  Kościoła katolickie­
go dla kszta łtow an ia  osobowości ludzkiej i w ychow ania człowieka św iadom e­
go swych obowiązków indyw idualnych i społecznych;

b/ pracę w zakresie tw orzenia, pogłębiania i szerzenia k u ltu ry  in te lek tu ­
alnej, artystycznej i obyczajowej;

c/ przeciw działanie społecznym chorobom m oralnym  tak im  jak : chu li­
gaństw o, alkoholizm , rozw ydrzenie obyczajowe, nieuczciwość w pracy, k ra ­
dzieże m ienia publicznego itp .”.

Z posiadanego rozpoznania wynika, że działalność KIK-u będzie aktualnie 
prowadzona w oparciu o pomieszczenia parafii Serca Jezus w Olsztynie, a du­
chowym opiekunem  m a być proboszcz tej parafii ks. dr Ju lian  Zołnierkiewicz.

NACZELNIK WYDZIAŁU IV KW MO 
W OLSZTYNIE 

PPŁK M[IECZYSŁAW] SAŁKOWSKI66
Opr.[acował] J.P.

AIPN Bi, sygn.064/109, k.68-70, mps, oryginał

D o k u m e n t 3

Olsztyn, dn ia  28.10.1980 r.
T A J  N E

NOTATKA INFORM ACYJNA
dot.[ycząca] zebrania Klubu Inteligencji Katolickiej w Olsztynie

W dniu  27.10.br., w pom ieszczeniach O środka D u szp asterstw a A kade­
mickiego67 przy p.[arafii] N S J w O lsztynie odbyło się zebranie członków 
i sym patyków  K lubu Inteligencji Katolickiej. W powyższym zebran iu  uczest­

66 Mieczysław Sałkowski (ur. 1925), naczelnik Wydz. IV (SB) KW MO w Olsztynie (1962­
1981). Szerzej: Twarze olsztyńskiej bezpieki..., s. 167.

67 Początki duszpasterstwa akademickiego w Olsztynie sięgają „odwilży” związanej z Paź­
dziernikiem ‘56. Szerzej: Olsztyńskie Duszpasterstwo Akademickie. 50 lat Bogu i człowiekowi, 
red. D. Konieczna, Olsztyn 2006.
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niczyło 67 osób, w tym  większość kobiet w w ieku 40-50 la t oraz 8 osób 
w w ieku la t 20.

W ykład n a  tem at: „Udział społeczny inteligencji w życiu narodu” wygłosił 
red. C yw iński68 z m iesięcznika „Więź”69. N a w stępie zaznaczył, że w sp o tk a­
n iu  tym  m ieli uczestniczyć jego przełożeni m .in. A. W ielowieyski70, lecz nie 
mogli przybyć ze względu n a  ich pobyt w G dańsku.

N a w stępie zarecytow ał uryw ek poem atu  [Czesław a] M iłosza71 i w n a ­
w iązaniu  do niego omówił problem  pracy społecznej. Zwrócił uw agę n a  b rak  
aktyw ności społecznej w naszym  k ra ju . O bjaw ia się to b rak iem  czasu, b ra ­
kiem  zain teresow ania ludzi tym  problem em , zniechęceniem  itp.

W naw iązan iu  do tego poruszył problem  alkoholizm u w Polsce, k tó ry  je s t 
zgubnym  nałogiem , rozprzestrzeniającym  się coraz bardziej. Problem  ten  
m ożna likwidować przez ak tyw ną pracę n a  rzecz innych m .in. w kołach 
zainteresow ań. N astępn ie  omówił zagadnienie p rzeryw ania ciąży. Podkreślił, 
że w w ydanej p rzez ONZ K arcie P raw  Człow ieka, p ierw szy  jej p u n k t 
dot.[yczy] p raw a do życia i dlatego ludzie nie pow inni niszczyć poczętego 
życia.

W dalszej części re fe ra tu  red. C yw iński s ta ra ł się wyrobić przekonanie 
w śród słuchaczy o potrzebie aktyw nego w łączania się inteligencji n a  rzecz 
dem askow ania fałszywie podaw anej h isto rii Polski. Dowodził, że młodzież 
nie zna współczesnej historii, nie zna daty  17.09.1939 r. itp. Podkreślał potrze­
bę dyskredytow ania tych wszystkich, którzy fałszywie in te rp re tu ją  historię 
Polski. M.in. atakow ał on U rb an a72 i P assen ta73 za fałszywe i nieobiektywne 
naśw ietlanie aktualnej praw dy n a  łam ach „Polityki”74. Eksponował córkę K. I. 
Gałczyńskiego75 jako wzór i przykład w dziedzinie u jaw niania  prawdy.

68 Bohdan Cywiński (ur. 1939), publicysta, pisarz, historyk, działacz KIK, red. nacz. Mie­
sięcznika „Znak” (1973-1977), współzałożyciel tzw. Uniwersytetu Latającego i Towarzystwa 
Kursów Naukowych, w VIII 1980 r. ekspert MKS w Stoczni Gdańskiej, z-ca red. nacz. tyg. 
„Solidarność” (1981).

69 „Więź” -  miesięcznik społ.-kult., zał. przez grono świeckich działaczy katolickich, wyd. 
w Warszawie od 1958, red. nacz. (do 1981) Tadeusz Mazowiecki.

70 Andrzej Wielowieyski (ur. 1927), prawnik, działacz katolicki, polityk, wiceprezes (1965­
-1972), sekretarz KIK w Warszawie (1972-1981 i 1984-1989), redaktor „Więzi” (1962-1984), 
w VIII 1980 r. jeden z ekspertów MKS w Stoczni Gdańskiej, czł. Prymasowskiej Rady Społecz­
nej (1981-1985), poseł (1991-2001) i senator (1989-1991 i 2001-2005) III RP.

71 Czesław Miłosz (1911-2004), wybitny poeta, prozaik, eseista, tłumacz, laureat literac­
kiej Nagrody Nobla (1980).

72 Jerzy Urban (ur. 1933), publicysta, polityk, dziennikarz m.in. „Nowej Wsi”, „Po prostu”, 
„Polityki”, rzecznik prasowy rządu PRL (1981-1989), przewodn. Komitetu ds. Radia i Telewizji 
(1989), w 1990 założyciel i wydawca tyg. „Nie”.

73 Daniel Passent (ur. 1938), dziennikarz, felietonista, publicysta tyg. „Polityka”.
74 „Polityka” -  tygodnik społ.-polit. wyd. w Warszawie od 1957, red. nacz. Stefan Żółkiew­

ski (1957-1958), następnie Mieczysław F. Rakowski (1958-1982).
75 Chodzi o Kirę Gałczyńską, córkę Konstantego Ildefonsa, pisarkę, dziennikarkę, tłu­

maczkę, współorganizatorkę utworzonego w 1980 Muzeum im. K. I. Gałczyńskiego w leśniczów­
ce Pranie, k. Rucianego-Nidy.
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A ktualnym  zadan iem  in teligencji je s t tw orzenie, początkowo m ałych 
grup tzw. nacisku, k tóre m uszą działać w swoich środow iskach n a  rzecz 
propagow ania praw dy o Polsce. W tym  m iejscu red. Cywiński podał p rzykład 
z okresu organizow ania się KIK w W arszawie, gdzie początkowo razem  z nim  
było ok. 50 osób. Było to grono, w k tórym  m ożna było już  w tym  czasie mówić 
oraz propagować praw dę o h isto rii i życiu społeczno-politycznym Polski. A k­
tu a ln ie  w arszaw ski KIK liczy 1000 osób i skup ia w swoich szeregach n a jb a r­
dziej wartościowych ludzi.

Mówił również o stanow isku  E p iskopatu  Polski w spraw ie zjednoczenia 
E uropy Słow iańskiej pod egidą Kościoła Rzym skokatolickiego. O strzegał, że 
państw o polskie je s t państw em  policyjnym i śledzi za różnego rodzaju dzia­
łalnością organizacyjną, w której dopatru je  się różnego rodzaju spisków, tym  
bardziej, trzeba uw ażać, gdyż olsztyński K IK  nie je s t jeszcze zarejestrow any. 
O strzegał przed in filtracją  tego rodzaju działalności ja k  K IK  ze strony  poli­
cyjnego p ań stw a  polskiego.

W dyskusji zabrało głos 11 osób, w tym  4 nauczycieli. Mówili oni, że 
zasadniczy ciężar dem askow ania oraz dom agania się nauczan ia  obiektywnej 
p raw dy o h isto rii Polski w inien skupić się także  n a  rodzicach. Oni pow inni 
dom agać się tego od szkoły i nauczycieli. P adały  py tan ia , w jak i sposób i n a  
podstaw ie, jak ich  m ateria łów  rozpoznać, że poszczególne p artie  m ate ria łu  
z h isto rii Polski są  sfałszow ane i n a  podstaw ie, czego dociekać i p rzedstaw iać 
m łodzieży obiektyw ną prawdę.

O dpowiadając n a  zadaw ane p y tan ia  red. Cywiński stw ierdził, że w ar­
szaw ski KIK m a w swym  gronie szereg u talen tow anych historyków, którzy 
będą mogli zawsze przyjechać do O lsztyna i naśw ietlić nu rtu jące  spraw y 
i tem aty  historyczne. W dalszej dyskusji pad ł głos, aby podjąć akcję sk ładko­
w ą w śród członków i sym patyków  olsztyńskiego K IK  celem finansow ania 
określonej działalności ruchu  katolickiego.

Należy nadm ienić, że ton  w ystąp ień  w powyższym spo tkan iu  nacechow a­
ny był zacietrzew ionym  fanatyzm em  religijnym .

N a zakończenie zabrał głos proboszcz parafii N S J ks. Zołnierkiewicz, 
k tóry  podziękował red. Cyw ińskiem u za przybycie, a uczestnikom  spo tkan ia 
za ożywioną dyskusję. N astępn ie podał kom unikaty:

-  3.11.br o godz. 19.00 odbędzie się kolejne spotkanie członków i sym pa­
tyków KIK. Tem atyki tego spo tkan ia  nie podaw ał;

-  8.11.br. o godz. 10.00 odbędzie się n astęp n e  spotkanie, podczas którego 
przyjm ow ane będą dalsze deklaracje do KIK i n as tąp i re jestrac ja  członków 
K lubu spośród tych, którzy pobrali deklaracje rozdaw ane w kościele (ok. 
160). W dniu  tym  K IK  ukonsty tuu je  się i zostaną powołane poszczególne 
sekcje. Ks. Zołnierkiewicz zastrzegł się, że liczba pobranych 160 deklaracji 
KIK nie je s t ta jem nicą i dlatego w ym ienił tę  liczbę;

-  K om itet założycielski K IK  złożył n a  ręce P rezyden ta  m. O lsztyna 
w niosek o re jestrację  Klubu. P rezyden t przyjął ich bardzo życzliwie. Obecnie



250 Witold Gieszczyński

otrzym ano pism o n a  złożony w niosek o przedłożenie uzupełn ien ia danych 
dot.[yczących] członków kom ite tu  założycielskiego olsztyńskiego KIK;

-  w Polsce kolportow any będzie „O sservatore Rom ano”76 w w ydaniu pol­
skim. Ks. Zołnierkiewicz m a otrzym ywać 450 egzem plarzy tego p ism a do 
dyspozycji w iernych parafii. K olportaż tego p ism a n as tąp ił w w yniku uzgod­
n ień  n a  szczeblu Komisji W spólnej powołanej z p rzedstaw icielam i Rządu 
PRL i Kościoła.

Należy dodać, że w powyższym spo tkan iu  uczestniczyć mógł każdy chę t­
ny. Nikogo nie kontrolow ano, an i rozpytyw ano o personalia  bądź miejsce 
pracy. Treść w ykładu m ożna było notować. W tym  kontekście red. Cyw iński 
oznajm ił, aby zanotow aną tem atykę propagować w swoich środowiskach.

NACZELNIK WYDZIAŁU IV KW MO 
W OLSZTYNIE

Opr.[acował] J.H./masz.[ynopis] E.K. PPŁK M[IECZYSŁAW] SAŁKOWSKI

AIPN Bi, sygn.064/109, k.71-73, mps, oryginał

D o k u m e n t 4

Olsztyn, dn ia 10.11.1980 r.
T A J  N E

NOTATKA INFORMACYJNA
dot.[ycząca] zebrania olsztyńskiego KIK w dniu 8.11.1980 r.77

W dniu  8.11.1980 r. w godzinach 11-13, n a  p lebanii N S J w O lsztynie 
odbyło się kolejne zebranie członków i sym patyków  olsztyńskiego KIK, pod­
czas którego w ystąpił z prelekcją prof. Święcicki78 z W arszawy. W spom niane 
zebranie zostało poprzedzone nabożeństw em  odpraw ionym  o godz. 10.00 
w kościele N S J przez tam tejszego proboszcza, ks. Zołnierkiewicza.

Zwracając się do przybyłych w iernych ks. Zołnierkiewicz powiedział: 
„Serdecznie w itam  w szystkich zebranych i chciałbym  przeprosić w im ieniu  
bp. G lem pa za to, że nie mógł on uczestniczyć we m szy św. Bp. Glempowi 
niespodziew anie w ypadł pogrzeb bliskiej osoby i dlatego m usiał wyjechać. 
D zisiejsze nabożeństw o je s t  pośw ięcone w in ten cji tych , k tó rzy  polegli 
w obronie Ojczyzny, którzy oddali swoje życie n a  p rzestrzen i naszych dziejów 
za Ojczyznę, k tórzy  swoją postaw ą i swoim życiem świadczyli o tym , że słowo

76 „L’Osservatore Romano” -  dziennik watykański wyd. przez Kurię Rzymską, ukazuje się 
od 1861, (wyd. polskie od 1980).

77 Por. AIPN Bi, sygn. 085/228. Informacja t.w. ps. „Mnich” z 8 X 1980 r.
78 Andrzej Święcicki (ur. 1915), socjolog, profesor ATK, prezes KIK w Warszawie (1972-1986), 

v-ce przewodniczący Społecznej Rady Prymasowskiej (1981-1984), od 1986 czł. Społecznej Rady 
Konsultacyjnej przy Przewodniczącym Rady Państwa.
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Bóg i Ojczyzna są  najw ażniejszym i w ym iaram i rzeczywistości w św ietle, k tó ­
rych trzeb a  było oddać swoje życie. W tym  duchu m ódlm y się za ich dusze, 
aby mogły znaleźć zbaw ienie n a  nowej ziem i”.

W oparciu  o czy taną ew angelię, ks. Zołnierkiew icz wygłosił kazanie 
o treśc i religijnej zw iązane tem atycznie z ludźm i, k tórzy  poświęcali się dla 
innych w służbie społecznej. F rekw encja ok. 200 osób. Po zakończonym  nabo­
żeństw ie ks. Zołnierkiewicz zaprosił zebranych n a  odczyt prof. A. Święcickie­
go, p rezesa w arszaw skiego KIK, k tó ry  mówił n a  tem at: „Zadania kato lika 
w Kościele i w Ojczyźnie”.

N a w stępie prof. Święcicki p rzedstaw ił k ró tk i zarys pow stan ia  KIK 
w W arszaw ie i w Polsce. Powiedział, że pierw sze jego form y organizacyjne 
pow stały w 1956 r. O doświadczeniach tak ich  organizacji jak  np. „Juventus 
C hristiana”79, którym  przewodniczyli m.in. ks. W ęgrzyn80 i red. Turowicz81. 
W łączali się oni do uczestnictw a w kolektywnym  życiu społeczeństwa w opar­
ciu o zasadę „klubów zaufania”. Kluby te  skupiały inteligencję katolicką, pro­
pagowały opinie i oceny społeczne nie zawsze zgodne z oficjalną polityką p ań ­
stwa. Obecnie opinie te dojrzały do uzasadnionych refleksji i są wyrazicielem 
ocen ruchu społecznego katolików świeckich. Społeczeństwo katolickie dojrzało 
do osądu działania władz państwowych i kontrolow ania ich postępowania.

Tworząc K luby Inteligencji Katolickiej tw orzy się jednocześnie płaszczy­
zny do laickiego życia religijnego i do dyskusji ogólnonarodowej. Poinform o­
w ał o skupiskach  inteligencji w tak ich  organizacjach jak : „Znak”82 i „Więź”.

79 „Juventus Chistiana” -  stowarzyszenie katolickiej młodzieży akademickiej. Głównym 
celem JCh było dogłębne poznanie Ewangelii i wynikających z niej wskazań dla życia indywidu­
alnego, zawodowego i społecznego. Koła JCh były organizowane w Warszawie od 1921 r., choć 
początki stowarzyszenia sięgają 1918 r. Wówczas to powstało w Mińsku Litewskim tajne stowa­
rzyszenie JCh, w którym znalazła się młodzież starszych klas licealnych. Twórcą JCh był ks. 
Edward Szwejnic, a jego następcą - ks. Edward Detkens. Po II wojnie światowej członkowie 
stowarzyszenia próbowali reaktywować działalność JCh, jednak wskutek nowych przepisów 
prawnych (dekret z 5 VIII 1949 o zmianie niektórych przepisów prawa o stowarzyszeniach Dz. 
U. RP, 1949, nr 45, poz. 335; rozporządzenie ministra administracji publicznej z 6 VIII 1949 r. w 
sprawie wykonania dekretu z 5 VIII 1949 r. Dz. U. RP, 1949, nr 47, poz. 358) oraz represji 
członków koła JCh organizacja przestała istnieć. Szerzej: T. Biedroń, Organizacje młodzieży 
katolickiej w Polsce w latach 1945—1953, Kraków 1991, s. 60—65; S. Gajewski, Chrześcijańskie 
organizacje akademickie w Polsce (1889-1939), Rzeszów 1993, s. 157-190; por. Metody pracy 
operacyjnej aparatu bezpieczeństwa..., dok. 11, Instrukcja nr 5 wicedyrektora Departamentu V 
MBP Henryka Chmielewskiego dla szefów urzędów bezpieczeństwa publicznego i naczelników 
wydziałów V w Lublinie, Łodzi i Warszawie w sprawie Juventus Christiana, s. 109-111.

80 Nie zdołano ustalić bliższych danych.
81 Jerzy Turowicz (1912-1999), publicysta, działacz katolicki, w 1945 współzałożyciel 

(obok ks. Jana Piwowarczyka), następnie wieloletni redaktor naczelny „Tygodnika Powszechne­
go”, prezes Społecznego Instytutu Wydawniczego „Znak” (1960-1990), czł. Prymasowskiej Rady 
Społecznej (1981-1985).

82 „Znak” - środowisko działaczy katolickich reprezentujących KIK oraz skupione wokół 
„Tygodnika Powszechnego” i miesięcznika „Znak”. Stowarzyszenie „Znak” działające od 1956 
skupiało katolickich działaczy społecznych, publicystów i pisarzy, m.in. Jerzego Zawieyskiego, 
Jerzego Turowicza, Stanisława Stommę, Antoniego Gołubiewa, Stefana Kisielewskiego, Jacka 
Woźniakowskiego, Tadeusza Mazowieckiego.
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K luby te, ja k  stw ierdził, s tanow ią m iejsce spotkań , gdzie form ułuje się m yśl 
katolicka i tw orzy zw iązki nam acalnej więzi inteligencji katolickiej. K luby te 
tworzyły w przeszłości lu źn ą  federację, a ja k  się jed n ak  okazało -  w oparciu
0 dośw iadczenia h istoryczne — to te  luźne zw iązki p rzetrw ały  i m obilizowały 
do działan ia  w latach: 1956, 1970, 1976 i 1980.

Podkreślił, że kluby Inteligencji K atolickiej nie są  pow iązane żadną for­
m ą z innym i organizacjam i, k tóre m ają  am bicje polityczne ja k  np. „Pax”83 
czy „Znak”. N a bazie działalności KIK pow inni się spotykać ludzie o różnych 
układach , w ykształceniu, a naw et dopuszczać „uczciwych ateistów ”, po to by 
w bezpośredniej w ym ianie stanow isk  i ocen kształtow ać swoje poglądy. D zia­
łając w KIK należy dokonywać krytycznej i rzetelnej oceny tego wszystkiego, 
co godzi w ludzkie dobro i wolność sum ienia. W yrazem  odwagi w tym  przed­
miocie było stanow isko posła Stom m y84, k tó ry  nie głosował w czasie tzw. 
„kryzysu konstytucyjnego”85. Tworząc organizacje KIK należy w ram ach  jej 
działalności właściw ie i z pow agą odnosić się do poczynań władz państw o­
wych pod w arunkiem , że będą one działać praw nie i służyć sprawiedliwości. 
Prow adzić m ądrą , p rzem yślaną oraz rozsądną działalność, szczególnie na  
obecnym etapie , ze w zględu n a  a k tu a ln ą  sytuację i położenie geograficzno- 
polityczne Polski. Nie podejmować prób działań  n a  rzecz zm iany ak tualnych  
układów  politycznych państw a, ze względu n a  b ra k  jakichkolw iek szans po­
w odzenia w tym  przedm iocie. Nie dążyć do konfrontacji z w ładzam i państw o­
wymi, a żądać jedynie tylko n ien a ru szan ia  przez w ładze p raw  ludzkich
1 boskich. K luby m ają  służyć wartościom  kulturow ym  i duchowym, a szcze­
gólny i zasadniczy obowiązek spoczywa n a  inteligencji katolickiej, k tó ra  rów ­
nież w ram ach  K IK  w inna także kształcić się w ew nętrznie.

Prof. Święcicki poinform ował zebranych, że n a  3,8 m ln członków partii, 
co najm niej 80% inteligencji je s t w ierząca. Te proporcje św iadczą o tym , że 
n a  tę  część inteligencji należy liczyć i odpowiednio oddziaływać, celem zdoby­
w ania jej dla KIK. Służba inteligencji — w edług p re legen ta  — to służba dla 
braci robotników  i chłopów. In teligencja może i m a w arunki, [aby] trafić  do 
m entalności k lasy  robotniczej. D latego też poprzez rzeczową kry tykę o p artą

83 Stowarzyszenie „PAX” - organizacja społeczno-polityczna powstała w 1947 (zarejestro­
wana w 1952), założona przez środowisko tzw. postępowych katolików skupione wokół ukazują­
cego się od 1945 tyg. „Dziś i Jutro”. Przewodniczącym „PAX” był Bolesław Piasecki, następnie 
Ryszard Reiff (1979-1982).

84 Stanisław Stomma (1908-2005), profesor prawa karnego, działacz polityczny, publicy­
sta, red. nacz. mies. „Znak” (1946-1953), również w red. „Tygodnika Powszechnego”, dzia­
łacz KIK, m.in. wiceprezes warszawskiego KIK (1958-1962), pracownik nauk. UJ, poseł na 
Sejm PRL (1957-1976), od 1981 przewodn. Prymasowskiej Rady Społecznej, senator III RP 
(1989-1991).

85 Chodzi o zmiany w konstytucji PRL podczas ostatecznego głosowania 10 II 1976 r., 
kiedy Stanisław Stomma z Koła Poselskiego „Znak” jako jedyny nie poparł wówczas zmian 
w konstytucji wprowadzających m.in. zapisy mówiące, że PRL jest państwem socjalistycznym, 
o PZPR jako przewodniej sile politycznej społeczeństwa w budowie socjalizmu oraz umacnianiu 
przyjaźni i współpracy ze Związkiem Sowieckim.
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na  realiach , poznaniu  oraz zgłębieniu wiedzy dotyczącej ak tualne j sytuacji 
gospodarczo-politycznej w Polsce, obnażać niedom agania i niedociągnięcia rzą ­
dzących. Rozwijać i kształtow ać w artości kulturowo-duchowe wśród członków 
KIK i konfrontować je  z m aterialistycznym  poglądem. Istnieje tu  jed n ak  pew­
ne niebezpieczeństwo, aby w konfrontacji z ideologią m arksistow ską nie prze­
nosić jej n a  odcinek życia wewnętrznego i duchowego członków KIK. Poza tym  
istnieje wśród katolików odłam, którego przedstaw iciele zdając sobie spraw ę 
z ak tualnej słabości władzy państwowej sam i żądają jej przejęcia, nie zdając 
sobie spraw y z tego, że k ry tyka i negacja przez nich obecnego system u gospo- 
darczo-politycznego nie daje tym  ludziom jeszcze kom petencji do rządzenia.

W tym  m iejscu podkreślił, że posłannictw em  la ik a tu  w ram ach  działalno­
ści K IK  powinno być zdobywanie ja k  najszerszej wiedzy społeczno-politycz­
nej, aby móc zabierać głos w spraw ach publicznych państw a. Należy pom a­
gać Ojczyźnie i narodow i w uzdraw ian iu  tego w szystkiego, co przez kato li­
ków uw ażane je s t za słuszne, a nie rządzić86. Konfrontować i zwalczać to 
wszystko, co je s t niepraw dziw e, szkodliwe i fałszywe dla k ra ju  oraz społe­
czeństw a. K IK  je s t płaszczyzną działan ia , n a  której m ogą być tw orzone odpo­
wiednie program y polityczne, ale nie je s t on p a r tią  polityczną. J e s t  terenem  
dojrzew ania swego pow ołania, w ram ach, którego trzeb a  um ieć rozwiązywać 
w szystkie zadan ia  i spraw y po chrześcijańsku. D latego też celem obiektyw ­
nego zaznajam ian ia  się członków w arszaw skiego K IK  z bieżącym i spraw am i 
państw ow ym i zap rasza  się n a  zeb ran ia  przedstaw icieli z różnych dziedzin, 
a naw et członków KC PZPR. Robi się to, dlatego aby przy wspólnym  stole 
-  o ile ludzie ci są  uczciwi -  om awiać różnice poglądów dot.[yczących] po­
szczególnych zagadnień i spraw. Z aprasza się również przedstaw icieli robot­
ników i chłopów, aby zapoznać się z ich problem am i i doświadczeniam i. 
Z konsultacji tych w ynika, że nie m a jednolitej recepty  n a  popraw ę obecnej 
sytuacji ludzi pracy, ale należy włączać się do dyskusji n a  ak tu a ln e  tem aty, 
aby tę  sytuację napraw iać. Trzeba um ieć dostrzegać w szystkie szkodliwe dla 
k ra ju  n iedom agania, zw racając n a  nie uw agę i piętnow ać je. K IK  -  ja k  
podkreślił p re leg en t -  n ie je s t  te ren em  zam knię te j działalności. W ybór 
i udział w K IK  to posłannictw o katolików  świeckich w środow isku swego 
m iejsca zam ieszkania i pracy. Należy dążyć do propagow ania wytycznych 
II Soboru W atykańskiego87, kszta łtow an ia  społeczeństw a pluralistycznego, 
kontrolow ania życia społeczno-politycznego z zachow aniem  zasad  ew angelii 
i dziesięciu przykazań.

W kontekście działalności, rozwoju w ew nętrznego oraz organizacyjnego 
KIK w O lsztynie, prof. Święcicki zwrócił uwagę, że m usi ona polegać na  
form alnym  zarejestrow aniu; pow ołaniu 30-osobowego zarządu  i 6-osobowego 
Prezydium , którego zadaniem  je s t zarządzanie działalnością Klubu.

86 Pominięto niezrozumiałe słowo
87 Sobór Watykański II (łac. Vaticanum II), obradował w latach 1962-1965. Zwołany przez 

papieża Jana XXIII, kontynuował prace za pontyfikatu Pawła VI. Szerzej: Sobór Watykański II. 
Konstytucje, dekrety, deklaracje, Poznań 2002.
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W naw iązan iu  do kontaktów  KIK z NSZZ „Solidarność”, p re legen t w yja­
śnił, iż KIK nie m a zam iaru  wypowiadać się w kw estii pow oływ ania nowych 
związków zawodowych. Jedyn ie  tylko w k on tak tach  z „Solidarnością” w W ar­
szawie i G dańsku  umożliwiono przedstaw icielom  tego zw iązku korzystanie 
z lokali KIK, bowiem Z arząd w arszaw skiego KIK uw aża zasadność program u 
NSZZ „Solidarność”.

W najbliższy poniedziałek tj. 10.11.br podczas rozpatryw an ia  przez Sąd 
Najw yższy spraw y re jestracji NSZZ „Solidarność”88 -  K IK  w arszaw ski udo­
stępni swój lokal przedstaw icielom  „Solidarności”. Poza tym  3 członków w ar­
szaw skiego K IK  -  jako  odpowiedni fachowcy -  w sp iera ją  organizacyjnie 
NSZZ „S o lid a rn o ść” p rzy  n a d a n iu  w łaśc iw ego  k s z ta ł tu  d o k u m en to m  
dot.[yczącym] poszczególnych porozum ień i re jestracji w Sądzie Wojewódz­
kim. Dodał, że KIK w W arszaw ie m a w swoich szeregach fachowców różnych 
b ranż, a szczególnie praw ników  i ekonomistów, k tórzy  wpływali łagodząco n a  
przebieg rozmów NSZZ „Solidarność” z przedstaw icielam i w ładz państw o­
wych. I to je s t -  ja k  podkreślił -  zasługa działaczy KIK, że w szystkie kon­
frontacje k lasy  robotniczej z w ładzam i państw ow ym i m iały ta k  łagodny p rze­
bieg. Dodał, że NSZZ „Solidarność” w G dańsku  je s t w sp ierana nie tylko przez 
przedstaw icieli ugrupow ań katolickich, ale również i m ateria listycznych . 
N adm ienił, że w sk ład  MKZ w G dańsku  wszedł jeden  członek w arszaw skiego 
KIK (nazw iska nie podał), k tóry  był w spółredaktorem  porozum ień podpisa­
nych przez przedstaw icieli rząd u  i „Solidarności”89.

Prof. Święcicki w dalszej części swojego w ystąpienia przedstaw ił zebranym  
osobowość Lecha Wałęsy90, który  aczkolwiek nie należy do KIK, to jed n ak  jego 
poglądy i osobowość są  bardzo bliskie ideałom  katolickim . KIK uznając ideały 
L. Wałęsy wspierać będzie NSZZ „Solidarność” w jego działaniach.

W racając do spraw  organizacyjnych p relegen t stw ierdził, że obok Z arzą­
du i Prezydium , p raca  i działalność KIK opiera się n a  sam odzielnej in icjaty­

88 Na posiedzeniu 10 XI 1980 Sąd Najwyższy uchylił poprawki wprowadzone 24 X 1980 do 
statutu przez Sąd Wojewódzki w Warszawie. Natomiast jako aneks do statutu Związku dołączo­
no postanowienia konwencji MOP dotyczące wolności tworzenia związków zawodowych oraz 
fragment porozumienia gdańskiego, w którym zapisano, że nowe związki będą uznawać kierow­
niczą rolę PZPR w państwie. Tym samym NSZZ „Solidarność” został wpisany do rejestru 
związków zawodowych.

89 Przy MKS w Gdańsku 24 VIII 1980 powołano grupę ekspertów na czele z Tadeuszem 
Mazowieckim, w której skład wchodzili ponadto: Bronisław Geremek, Bohdan Cywiński, Walde­
mar Kuczyński, Tadeusz Kowalik, Jadwiga Staniszkis i Andrzej Wielowieyski. Zadaniem tej 
grupy była pomoc strajkującym robotnikom w prowadzonych negocjacjach z komisją rządową 
oraz wypracowaniu ostatecznego tekstu porozumienia. Ponadto komisję tę wspierało również 
kilkunastu innych specjalistów, m.in. prawnicy, czł. KIK - Andrzej Stelmachowski i Jerzy Stem- 
browicz. 31 VIII 1980 w sali BHP Stoczni Gdańskiej porozumienie podpisali wicepremier Mie­
czysław Jagielski i przew. gdańskiego MKS Lech Wałęsa.

90 Lech Wałęsa (ur. 1943), elektryk w Stoczni Gdańskiej, od 1978 działacz WZZ Wybrzeża, 
w VIII 1980 przywódca strajku w Stoczni, przewodniczący MKS, współzałożyciel NSZZ „Solidar­
ność”, przewodn. MKZ Gdańsk i KKP, na I Krajowym Zjeździe Delegatów NSZZ „Solidarność” 
wybrany na przewodn. Komisji Krajowej, w stanie wojennym internowany, laureat Pokojowej 
Nagrody Nobla (1983), prezydent RP (1990-1995).
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wie pow oływ ania najróżniejszych sekcji, k tóre w w arszaw skim  KIK w ygląda­
ją  następująco:

1. Sekcja Rodzin Katolickich -  skupia ludzi dojrzałych w w ieku la t 40-60, 
którzy  zajm ują się wychowanie młodzieży;

2. Sekcia Kulturalno-M łodzieżow a -  skup ia młodzież w grupach do 30 
osób i m a za zadanie kształtow anie świadomości katolickiej w śród tej m ło­
dzieży. Sekcja ta  organizuje także in teresu jące  wycieczki. G rupam i tym i zaj­
m uje się zazwyczaj dwoje rodziców oraz kapelan . Sekcja ta  w W arszaw ie 
skup ia ok. 600 osób;

3. Sekcja Ekonom iczna -  w jej sk ład  wchodzą fachowcy z tej dziedziny;
4. Sekcja „O dra-N vsa” zajm uje się w spółpracą i skup ian iem  młodzieży 

białoruskiej, ukra ińsk iej, czeskiej i niemieckiej;
5. Sekcje: biblijna, esperan to , itp.
Sekcji tych -  ja k  powiedział -  je s t ponad 30.
Po w ystąp ien iu  prof. Święcickiego, zabrał głos przewodniczący zebrania, 

T. M azur, k tóry  otworzył dyskusję. W dyskusji zabrało głos 6 osób, k tóre 
py tały  w zasadzie o spraw y organizacyjne, m .in. o formę re jestracji KIK 
w O lsztynie, czy będzie m iał on swój lokal, bibliotekę itp . Przewodniczący 
zebran ia odpowiedział, iż sp raw a re jestracji olsztyńskiego KIK je s t w toku 
zała tw iania. Dwa dni tem u  uzupełniono dokum enty  w tej spraw ie złożone 
w U rzędzie M iejskim.

Należy nadm ienić, że jako  drugi zabrał głos ks. U siądek, dyrek tor Wy­
działu D uszpasterskiego K urii B iskupiej, k tóry  powiedział, że w zw iązku 
z ukonsty tuow aniem  się KIK w O lsztynie należy przedsięw ziąć kroki celem 
odpolitycznienia KIK, szczególnie w dziedzinie w ysuw ania żądań  oraz podej­
m ow ania ataków  pod adresem  władz państwowych. Zadaniem  KIK -  ja k  
powiedział ks. U siądek  je s t w ew nętrzne sam okształcenie jego członków, a nie 
wypracowyw anie dezyderatów  pod adresem  władz. W składzie 200 zaproszo­
nych osób n a  dzisiejsze spotkanie je s t pew na g rupa  ludzi, k tórzy -  według 
ks. U siądka -  chcieliby sprowadzić K IK  n a  tory  działalności politycznej, ale 
tego -  ja k  stw ierdził -  należy unikać.

Je d n a  z d y sku tan tek , b.[yła] nauczycielka, proponowała, aby tego rodza­
ju  zebran ia  nie były organizow ane w wolne soboty w godzinach rannych, 
ponieważ w ten  sposób poszkodowani są  nauczyciele, którzy nie m ogą w nich 
uczestniczyć. Przypom niała, że nauczyciele podczas poprzedniego zebran ia 
(27.10.br) dużo w nieśli do dyskusji. Proponow ała powołanie przy olsztyńskim  
KIK sekcji nauczycielskiej.

Naczelnik Wydziału IV KW MO 
w Olsztynie

Opr.[acował] H.J./masz.[ynopis] M.J. ppłk M[ieczysław] Sałkowski

AIPN Bi, sygn.064/109, k.77-82, mps, oryginał
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D o k u m e n t 5

Olsztyn, dn ia 13.11.1980 r.
T A J  N E

NOTATKA INFORM ACYJNA
dot.[ycząca] zebrania olsztyńskiego KIK w dniu 10.11.1980 r.

W dniu  10.11.br n a  p lebanii parafii N S J w O lsztynie z udziałem  miejsco­
wego proboszcza, ks. J . Zołnierkiew icza odbyło się kolejne zebran ie około 
40-osobowej grupy członków i sym patyków  olsztyńskiego KIK, podczas k tó re ­
go red. Bogum ił S tudzińsk i91 z W arszaw y mówił n a  tem at: „Sprawiedliwość 
jako  zasada współżycia m iędzy ludźm i”.

Rozpoczynając swój w ykład od p rzedstaw ien ia  relacji: praw o-spraw iedli- 
wość, powiedział, iż są  to często dw a przeciw staw ne sobie pojęcia. Praw o, 
szczególnie państw ow e, nie m usi być spraw iedliw ością, a to, co je s t sp raw ie­
dliwe, nie m usi być zgodne z prawem. Podkreślił, że z grubsza istn ieją dwa 
system y państwowe: to talitarny  i demokratyczny. System  to talitarny  jes t to tak i 
u s tró j, k tó ry  p o w sta je  n a  za sad z ie  b io logicznej, p raw em  siln ie jszeg o  
i ustrój tak i -  jak  powiedział -  nie m a nic wspólnego ze sprawiedliwością, 
bowiem powstaje on bez udziału społeczeństwa, a naw et wbrew jego woli. Ustrój 
ten  istnieje po to, żeby gnębić społeczeństwo, a nie po to żeby m u służyć. 
Odwrotnie -  jak  stwierdził -  wygląda ustrój demokratyczny, gdzie społeczeństwo 
wybiera rząd i m a n a  niego wpływ. Jeżeli rząd nie zdaje egzam inu społeczeń­
stwo usuw a go i wybiera nowy. Porównał ustrój to ta lita rn y  do pędzącego sam o­
chodu, którym  n ik t nie kieruje i k tóry m usi się rozbić o pierwsze drzewo. 
N astępnie om awiał kw estię sprawiedliwości w rodzinie, akcentow ał wychowa­
nie młodzieży w duchu chrześcijańskim  i kształtow ania właściwych postaw.

W dalszej części swojego w ystąp ien ia red. S tudziński oświadczył, że lu ­
dzie, k tórzy są  niezdolni, nie po trafią  się wybić o w łasnych siłach. Tego typu 
ludzie przew ażnie pom agają sobie w życiu przez w stępow anie do organizacji 
politycznych, przez podpieranie w łasnej k arie ry  ap a ra tem  władzy. Tacy ludzie 
-  zdaniem  prelegenta -  są  m oralnie bezwartościowi. Dla społeczeństwa n a jb ar­
dziej wartościowe i kom petentne są  te  jednostki, k tóre do wszystkiego docho­
dzą w łasną pracą. Ludzie, którzy karie rę  swoją w iążą z ustrojem  to talita rnym  
nie m ają poczucia sprawiedliwości, bowiem są  to wyrobnicy o duszy niewolni­
ka. Nadm ienił, że w ustrojach dem okratycznych istnieje bandytyzm , kidnaping 
itp. W ustro jach to talita rnych  nie spotyka się tych zjawisk n a  ta k ą  skalę, gdyż 
to, co w ustro ju  dem okratycznym  stanow i m argines społeczny, w ustro ju  to ta li­

91 Bogumił Studziński (1931-1987), działacz warszawskiego KIK, od 1977 w ROPCiO, 
sygnatariusz Apelu do społeczeństwa polskiego z 25 III 1977, redaktor (wraz z Piotrem Typia- 
kiem) niezależnego pisma „Gospodarz”, czł. Komisji Interwencji i Praworządności NSZZ „Soli­
darność” Regionu Mazowsze, działał także w Biurze Interwencyjnym Ogólnopolskiego Komitetu 
Założycielskiego NSZZ „Solidarność” RI (1980-1981).
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ta rn y m  stanow i ap a ra t władzy popełniający przestępstw a w im ieniu praw a 
obowiązującego w danym  państw ie. O kreślił ustrój to ta lita rn y  jako niezgodny 
z poczuciem wolności i społeczeństwa. Powiedział, że tylko człowiek praw dzi­
wie wolny może być człowiekiem sprawiedliwym. Nie m a sprawiedliwości bez 
prawdziwej wolności i wpływu społeczeństwa n a  ap a ra t władzy.

Akcentował, że istn ie je  obecnie ogrom ne niebezpieczeństw o ingerow ania 
w najbardziej in tym ne sfery życia człowieka za pomocą środków technicz­
nych. Jak o  przykład  podał aferę b.[yłego] prezyden ta  USA, N ixona, który  
m usiał u stąp ić92, gdyż w ustro jach  dem okratycznych społeczeństwo bardzo 
żywo reaguje n a  podobnego typu  sprawy. N atom iast w ustro jach  to ta lita r­
nych m etody te  stosuje się przeciw  społeczeństw u i wbrew jego interesom .

K o n ty n u u jąc  dalej w yraz ił się, że P olacy są  n a ro d em  w ierzycieli, 
a narody  sąsiednie są  dłużnikam i. Polacy -  ja k  podkreślił -  nie chcą pam ię­
tać  im  żadnych  k rzyw d pod jed n y m  w aru n k iem  -  żeby zostaw ili n as  
w spokoju i pozwolili nam  budować sam odzielny w łasny byt, dem okrację, 
ustró j i niezależność. Określił, że najbardziej ak tu a ln y m  hasłem  obecnie jest: 
„Nic o n as  bez n a s” i czas najwyższy, aby w yprostować skrzywione od 36 la t 
kręgosłupy i mieć rzeczyw isty wpływ n a  w ładzę i kształtow anie w łasnego 
losu. Zaznaczył, że obecnie przewodzi ruchom  dem okratycznym , tzw. „mło­
dzież m anifestow a” [to jest] ludzie urodzeni w okresie M anifestu  Lipcowego 
[PKWN]. S ą w śród nich tacy -  ja k  powiedział -  którzy [już tak] dostali od 
władzy, że je s t im  w szystko jedno i tacy, k tórzy jeszcze nie dostali i nie 
w iedzą, ja k  to jest. Ludzie ci stw orzyli obecnie znakom itą „m ieszankę p io ru ­
nu jącą”. Akcentował, że nie są  najgorsi ci ludzie, którzy  w yznają jak ąś  ideolo­
gię, obojętnie jak ą . N ajgorsi są  cynicy, k tórzy  k ie ru ją  się wyłącznie w łasnym  
interesem . Podkreślając ponownie w artość i przew agę św iatopoglądu kato lic­
kiego powiedział, że je s t to [powodem] nienaw iści ludzi z a p a ra tu  władzy, 
gdyż -  ja k  się w yraził -  „...uznają oni bowiem n aszą  wyższość i co za tym  
idzie, tym  bardziej n as  n ienaw idzą i chcą nas zniszczyć”.

N astępn ie  rozpoczęła się dyskusja, w której zanotow ano k ilka wypowie­
dzi zw iązanych z pojęciem dem okracji kiedyś i dziś, o jej p lusach i m inusach  
w h isto rii naszego k ra ju  oraz potrzebie jej rozwoju w w arunkach  naszego 
państw a, co zdaniem  dyskutujących je s t p ragn ien iem  w szystkich obywateli. 
W dyskusji zabrał także  głos ks. Zołnierkiewicz, k tóry  podkreślił, że Kościół 
był zawsze zarzew iem  postępu i dem okracji oraz spraw iedliw ości n a  prze­
strzen i wieków. Jego zdaniem  wolność i dem okracja w narodzie polskim  je s t 
p rzekazyw ana genetycznie. W dalszej dyskusji jed n a  z kobiet akcentow ała, 
że nie m ożna wychować praw dziw ie wolnego i spraw iedliw ego człowieka bez 
w iary  chrześcijańskiej.

N a zakończenie red. S tudzińsk i podzielił się treśc ią  rozmowy z p rzed s ta ­
w icielką NSZZ „Solidarność”, k tó ra  zw ierzyła m u się, że przychodzący młodzi

92 Chodzi o tzw. aferę Watergate w wyniku, której Richard Nixon jako pierwszy w historii 
prezydent USA zmuszony był zrezygnować z urzędu 9 VIII 1974 przekazując władzę wiceprezy­
dentowi Geraldowi Fordowi.
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ludzie do wolnych związków po instrukcje przypom inają jej kolegów z Po­
w stan ia  W arszawskiego. K obieta ta  oświadczyła m u, że o ile Sąd Najwyższy 
zarejestru je  NSZZ „Solidarność” to chłopcy ci będą chyba zaw iedzeni

Kolejne, poniedziałkow e spotkanie członków i sym patyków  olsztyńskiego 
KIK odbędzie się 17.11.[19]80 r. o godz. 10.30.

Naczelnik Wydziału IV KW MO 
w Olsztynie

Opr.[acował] H.J./masz.[ynopis] M.J. ppłk M[ieczysław] Sałkowski

AIPN Bi, sygn.064/109, k.83-85, mps, oryginał

D o k u m e n t 6

Olsztyn, dn ia 14.11.1980 r. 
T A J  N E

NOTATKA INFORMACYJNA
dot.[ycząca] Klubu Inteligencji Katolickiej w Olsztynie

Inicjatyw a utw orzenia K lubu Inteligencji Katolickiej w O lsztynie była 
już  b ra n a  pod uw agę k ilka la t tem u  przez byłego o rdynariusza  diec.[ezji] 
w arm ińskiej bp. Józefa D rzazgę93. W tym  czasie b iskup su fragan  J a n  O błąk 
organizow ał k ilka  razy  w roku spo tkan ia  w K urii B iskupiej dla w ybranych 
przedstaw icieli inteligencji z różnych środowisk m. O lsztyna. N a spotkaniach  
tych poruszano problem atykę relig ijną, doktrynę społeczną Kościoła, proble­
m y budow nictw a sakralnego itp. N iezależnie od tego, w spom niana g rupa 
osób spotykała się w m ieszkaniach pryw atnych m .in. u  K azim iery Stam brow - 
skiej94 (lekarza  z Obwodu Lecznictw a Kolejowego w Olsztynie), gdzie poru­
szano ww. tem atykę, wyśw ietlano slajdy itp.

Aktywizację n a  tym  odcinku zanotow ano po przyjęciu do diec.[ezji] w ar­
m ińskiej bp. J . G lem pa, do którego docierały osoby z ak tyw u inteligencji 
katolickiej celem uzyskan ia  aprobaty  n a  założenie KIK-u w O lsztynie. O rdy­
n ariu sz  poparł próby zorganizow ania KIK-u, czem u dał w yraz n a  posiedze­
n iu  Rady K apłańskiej w dniu  25.09.1980 r. w Tej in tencji odpraw ił on rów ­
nież nabożeństw o w kościele N S J w O lsztynie w dniu  6 .10.br., aczkolwiek 
tem atyk i dot.[yczącej] KIK-u nie poruszał.

W dn iu  16.10.1980 r. do P rezy d en ta  m. O lsztyna w płynął w niosek 
o zarejestrow anie stow arzyszenia KIK w O lsztynie, pod k tórym  podpisało się

93 Józef Drzazga (1914-1978), wikariusz kapitulny (1965-1967), administrator apostolski 
(1967-1972), biskup ordynariusz warmiński (1972-1978).

94 Kazimiera Stambrowska (ur. 1916), c. Wincentego, lekarz, absolwentka Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie, dyplom uzyskała w 1939. Szerzej: Z. M. Bednarski, Lekarze Warmii 
i Mazur 1945-1995. Słownik biograficzny, Olsztyn 1997, s. 157.
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16 osób jako  K om itet Założycielski. Do w niosku załączono s ta tu t  KIK wzoro­
w any n a  sta tucie  KIK-u w arszaw skiego i listę 35 członków -  założycieli.

Nie czekając n a  zarejestrow anie w spom nianego Stow arzyszenia, w dniu 
27.10.1980 r. odbyło się pierw sze zebranie członków i sym patyków  olsztyń­
skiego KIK, podczas którego red ak to r „Więzi” B. Cywiński wygłosił prelekcję 
n a  tem at: „Udział społeczny inteligencji w życiu n aro d u ”. W trakcie  tej p re ­
lekcji s ta ra ł się on wyrobić przekonanie w śród słuchaczy o potrzebie ak tyw ­
nego w łączenia się inteligencji n a  rzecz dem askow ania fałszywie podaw anej 
h isto rii Polski podkreślając, że należy dyskredytow ać tych, którzy fałszywie 
ją  in te rp re tu ją . Dalej mówił, że ak tu a ln y m  zadaniem  inteligencji je s t tw orze­
nie początkowo m ałych grup tzw. nacisku, k tóre m uszą propagować praw dę
0 Polsce. O strzegał słuchaczy przed in filtracją  stow arzyszenia ze strony  poli­
cyjnego p ań stw a  polskiego, k tó re wszędzie dopatru je się spisków.

W dniu  3.11.1980 r. odbyło się n astęp n e  spotkanie, podczas którego p re ­
lekcję pt. „W iara chrześcijańska wobec k u ltu ry ” wygłosił członek Z arządu  
W arszawskiego KIK i aktyw ny działacz KOR95 , w spółredaktor bezdebitowe- 
go p ism a „Głos”96 A rkuszew ski97. W prelekcji tej poddał on także krytyce 
działalność a te istyczną p ań stw a i k u ltu ry  polskiej n a  psychikę człowieka.

Kolejny w ykład 8.11.1980 r. n t. „Zadania kato lika  w Kościele i w Ojczyź­
n ie” wygłosił prof. Święcicki, prezes w arszaw skiego KIK. Mówiąc o zadaniach 
KIK stw ierdził, że obecnie społeczeństwo katolickie dojrzało do osądu działa­
n ia  władz państw ow ych i kontrolow ania ich postępow ania, a działalność KIK 
w inna zm ierzać do rzetelnej oceny tego w szystkiego, co godzi w ludzkie dobro
1 wolność sum ien ia i żądać jedynie tylko n ien aru szan ia  przez w ładze praw  
ludzkich i boskich. KIK w inien rozwijać i kształtow ać w artości kulturow o- 
duchowe i konfrontow ać je  z m ateria listycznym  poglądem . KIK je s t płaszczy­
zną działania , n a  której m ogą być tw orzone odpowiednie program y politycz­
ne, ale nie je s t on p a r tią  polityczną. Dalej mówił, iż KIK nie m a zam iaru  
tworzyć bądź wypowiadać się w kw estii pow oływ ania nowych związków za­
wodowych, jed y n ie  tylko w k o n tak tac h  z „S olidarnością” w W arszaw ie 
i G dańsku umożliwiono przedstaw icielom  tego zw iązku korzystan ie z lokali

95 Komitet Obrony Robotników powołany 23 IX 1976 (Apel do społeczeństwa i władz PRL) 
przez działaczy opozycyjnych w celu niesienia pomocy robotnikom i ich rodzinom represjonowa­
nym przez władze komunistyczne wskutek uczestnictwa w robotniczym proteście 25 VI 1976. W 
rok później 29 IX 1977 Komitet Obrony Robotników przekształcił się w Komitet Samoobrony 
Społecznej „KOR” rozszerzając także zakres swoich działań. Z kolei decyzję o zakończeniu 
działalności przez KSS „KOR” ogłosił prof. Edward Lipiński podczas I Krajowego Zjazdu Dele­
gatów NSZZ „Solidarność”. Szerzej: J. J. Lipski, Komitet Obrony Robotników. KOR. Komitet 
Samoobrony Społecznej, Londyn 1983; Dokumenty Komitetu Obrony Robotników i Komitetu 
Samoobrony Społecznej „KOR”, oprac. A. Jastrzębski, Warszawa-Londyn 1994.

96 „Głos” - niezależne pismo wychodzące od 1977, redagowane przez członków KOR m.in. 
Antoniego Maciarewicza i Piotra Naimskiego.

97 Wojciech Arkuszewski (ur. 1948), fizyk, pracownik PAN, członek Zarządu KIK w War­
szawie (1976-1981), od 1976 współpracownik KSS „KOR”, red. niezależnego pisma „Głos” (1977­
1980), czł. red. „Tygodnika Solidarność” (1981), w stanie wojennym publikował w podziemnych 
pismach „Wola” i „Tygodnik Mazowsze”, poseł na sejm III RP (1989-2001).
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KIK, bowiem  Z arząd  W arszawskiego K IK  uw aża zasadność program u NSZZ 
„Solidarność”.

D nia 10.11.br. n a  kolejnym  spo tkan iu  wykład nt. „Sprawiedliwość jako 
zasada współżycia m iędzy ludźm i” wygłosił red. B. S tudzińsk i, aktyw ny dzia­
łacz ROPCiO98, w spółredaktor bezdebitowego p ism a „Gospodarz”99. W swoim 
w ykładzie mówiąc o spraw iedliw ości tw ierdził on, że w Polsce istn ieje system  
rządów  to ta lita rnych , w którym  to system ie ludzie zw iązani z n im  nie m ają 
poczucia sprawiedliwości. Dalej mówił, że to, co stanow i m arg ines społeczny 
w u stro ju  dem okratycznym  to w ustro ju  to ta lita rn y m  stanow i a p a ra t w ładzy 
popełniający p rzestępstw a w im ieniu  praw a. W dalszej części w ykładu okre­
ślił, że najbardziej ak tu a ln y m  hasłem  obecnie je s t „nic o nas bez n as” i czas 
najwyższy, aby wyprostować skrzywione od 36 la t  kręgosłupy i mieć rzeczy­
wisty wpływ n a  w ładze i kształtow anie w łasnego losu.

J a k  z powyższego w ynika w tem atyce n a  pozór religijnej p raw ie wszyscy 
prelekcji s ta ra li się um ieścić wiele ak tualnych  problemów, k tórym i żyje opo­
zycja antysocjalistyczna w Polsce. Duchowy opiekun organizującego się K IK ­
u  olsztyńskiego, ks. J . Zołnierkiewicz n a  jednej z prelekcji w czasie dyskusji 
p rzerw ał zabierającem u w niej głos n ieznanem u obywatelowi, k tó ry  w swym 
w ystąp ien iu  próbował krytykow ać działalność p ań stw a n a  odcinku k u ltu ra l­
no-oświatow ym  mówiąc, że je s t to w ystąpienie nie n a  tem a t i dot.[yczy] 
polityki. Także n a  spo tkan iu  w dniu  8.11.br. będący tam  obecny ks. J . Usią- 
dek, dyr.[ektor] W ydziału D uszpasterskiego K urii B iskupiej w swoim w ystą­
p ieniu  powiedział, że należy przedsięw ziąć kroki celem odpolitycznienia KIK­
u, szczególnie w dziedzinie w ysuw ania żądań  oraz podejm ow ania ataków  na 
w ładze państw ow e. Powyższe postaw y księży w ypływ ają praw dopodobnie 
z obawy, że w ładze m ogą nie zarejestrow ać KIK-u olsztyńskiego, jeżeli w jego 
działalności zauw ażą tem atykę polityczną.

N astępne spotkanie odbędzie się w dniu 17.11.br. n a  którym  prelekcję na  
tem at „Solidarność jako postaw a życia społecznego” wygłosi Andrzej Tyszka100.

Z-CA NACZELNIKA WYDZIAŁU IV KW MO 
W OLSZTYNIE

Opr.[acował] J.P./masz.[ynopis] E.K. POR. INZ. J[AN] FANKULEWSKI

AIPN Bi, sygn. 064/109,k.90-92, mps, oryginał

98 Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela - ruch społ.-polit., którego działalność zaini­
cjowano 25 III 1977 Apelem do społeczeństwa polskiego. Szerzej: G. Waligóra, Ruch Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela 1977-1981, Warszawa 2006.

99 „Gospodarz” -  pismo wydawane od 1977 przez ROPCiO, red. Bogumił Studziński 
i Piotr Typiak, którego celem było promowanie i obrona rodzinnych gospodarstw rolnych na wsi.

100 Andrzej Tyszka, prac. nauk. UW, czł. KIK, współzałożyciel Tow. Kursów Naukowych 
(1978), w stanie wojennym internowany.
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D o k u m e n t 7
O lsztyn, dn ia 18.11.1980 r.

T A J  N E

NOTATKA INFROM ACYJNA
dot.[ycząca] zebrania Klubu Inteligencji Katolickiej w Olsztynie101

W dniu  17.11.br. o godz. 19.30 w sali parafialnej N S J w O lsztynie odbyło 
się kolejne zebran ie ok. 120-osobowej g rupy członków i sym patyków  olsztyń­
skiego K lubu Inteligencji Katolickiej, podczas którego dr Andrzej Tyszka 
z U niw ersy te tu  W arszaw skiego wygłosił prelekcję n a  tem at: „Solidarność 
jako  podstaw a życia społecznego”. P rzew ażająca część prelekcji A. Tyszki 
o p arta  była o książkę K arola Wojtyły pt. „Osoba i czyn”, w ydaną w 1969 r. 
P re leg e n t sko n cen tro w ał się szczególnie n a  rozdzia le  powyższej p racy  
dot.[yczącym] teorii uczestnictw a społecznego i dualistycznej koncepcji u d zia­
łu  jednostk i w życiu zbiorowym.

N a bazie powyższej pracy, A. Tyszka s ta ra ł się zdefiniować pojęcie soli­
darności, k tóre według niego może być czworakiego rodzaju:

1. D ziałanie -  wtedy, gdy człowiek w łącza się w n u r t  pracy społeczeń­
stw a i s ta ra  się dać coś z siebie dla dobra tego społeczeństwa;

2. Sprzeciw -  gdy człowiek sprzeciw ia się roli ja k ą  m u wyznaczyło społe­
czeństwo s ta ra jąc  się znaleźć sobie tak ie  miejsce, k tóre m u bardziej odpowia­
da i s tw arza  w iększe możliwości działania.

Zdaniem  pre legen ta  te  dwie postaw y są  au ten tyczne i pozytywne w sto ­
su nku  do niżej w ym ienionych jak:

3. Konform izm  -  gdy człowiek identyfikuje się z dążeniam i społeczeń­
stw a, popiera je , ale nie ak tyw nie tylko przyw dziew a coś w rodzaju  „m aski 
na  pokaz”;

4. U nik  -  kiedy człowiek uchyla się całkowicie od wszelkiego w spółdzia­
łan ia  ze społeczeństwem , pozostając n a  uboczu w roli biernego widza.

Postaw y [te zdaniem  prelegenta] są  nieprzyzw oite i nie przynoszą nic 
dobrego. Zaznaczył, iż konform izm  i u n ik  są  postaw am i niesolidarności, acz­
kolw iek m ogą zaistn ieć sytuacje , że są  one uspraw iedliw ione. W ówczas 
uspraw iedliw ienie to je s t jednocześnie oskarżeniem  przeciwko system owi 
społecznem u, k tó ry  ta k ą  postaw ę spowodował.

Powiedział, że is tn ie ją  dwa różne system y społeczne:
1. Indyw idualistyczny -  gdzie w ystępuje ochrona in teresów  jednostk i 

wbrew in teresom  ogółu;
2. Totalny -  gdzie in teres  ogółu staw iany  je s t wyżej od in te re su  jed n o st­

ki, a naw et wbrew in teresom  tej ostatn iej.

101 Por. A IPN  Bi, sygn. 085/228. Inform acja  t.w. pseud. „M nich” z 17 XI 1980 r.
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Oba te  system y -  zdaniem  pre legen ta  -  są  niew łaściw e, bowiem aby 
m ogła zaistn ieć w społeczeństw ie solidarność w sensie autentycznym , m usi 
ten  system  być zbudow any n a  zupełnie innych podstaw ach. J e d n ą  ze sp raw ­
dzonych w tym  w ypadku podstaw  -  ja k  powiedział A. Tyszka -  je s t od 
tysiąca la t chrześcijaństw o. W edług niego nie może być mowy o solidarności 
w społeczeństw ie pozbawionym  swobód dem okratycznych i praw dziwej wol­
ności, poniew aż solidarność je s t swobodnym wyborem  własnego zaangażow a­
nia. Solidarność, k tó ra  byłaby narzucona i w ym uszona je s t solidarnością 
sztuczną, nie do przyjęcia z po stu la tem  autentyczności. Solidarność je s t 
sprzężona z dem okracją, z obyczajem. Nie m a też dialogu tam , gdzie ludzie 
m ówią niezależnie od tego czy ktoś ich słucha. Solidarność -  kontynuow ał 
A. Tyszka -  sprzężona je s t z dialogiem  społecznym, z m odelem  społeczeń­
stw a, k tó rem u  się n ie n arzu ca , a k tó rem u  się, co najw yżej proponuje, 
w k tórym  się dyskutuje, którego się słucha, którego się robi gospodarzem  
w łasnych spraw.

Jeśli chcemy solidarności -  powiedział pre legent -  i jeżeli chcemy, aby 
życie opierało się n a  tej odnowie, k tó rą  „Solidarność” proponuje, m usim y 
sobie zdać spraw ę, że w k ilku w ażnych p u n k tach  opiera się ona o fundam en­
ty  w artości chrześcijańskich. Nie m a solidarności bez miłości, bez spraw iedli­
wości, bez praw dy i bez in tencji prawdom ównej. Nie m a, ponieważ n a  p raw ­
dzie opiera się zaufanie społeczne.

Kończąc A. Tyszka powiedział: „Powinno n as  stać w tej chwili, w której 
się znajdujemy, n a  tw arde i pryncypialne uderzenie  pięścią w stół tam  gdzie 
trzeb a  i dom agania się by życie społeczne uk ładać według w artości, według 
etosu w artości chrześcijańskich. Postu lu jem y nie z tego powodu, aby mieć 
rację, tylko postulujem y w głębokim  przekonaniu , że ten  etos je s t ucieleśnie­
n iem  naszego wielowiekowego dośw iadczenia społecznego, spraw dzonego 
wiele razy; że odwołujemy się do niego jako  do niezawodnego fundam entu . 
Z tego powodu należy się, abyśm y przy tych w artościach trw a li n a  tyle 
uporczywie n a  ile n as  stać”.

N astępn ie  w yw iązała się dyskusja, podczas której zanotow ano n a s tęp u ­
jące kom entarze i py tania:

-  Akcentowano słuszność om aw ianej doktryny filozoficzno-socjologicznej 
K. Wojtyły, k tóry  -  ja k  stw ierdzono -  po trafił przew idzieć dziejową rzeczywi­
stość. J e s t  ona słuszna i posiada w artości ponadczasowe;

-  W tej chwili w Polsce w ytw orzyła się solidarność typu  obronnego sk ie­
row aną przeciwko jednej grupie (władzy) i dlatego należy tę  solidarność 
rozciągnąć n a  całe społeczeństwo. N ajlepszym  sposobem  byłoby usunięcie 
tych, przeciwko którym  skierow ana je s t solidarność narodu;

-  W yrażono wątpliwość, co do możliwości pełnej konsolidacji naszego 
n arodu  z uwagi, iż je s t on w dużym  stopniu  zdem oralizow any i skorum pow a­
ny, co je s t w ynikiem  osta tn ich  35 la t  naszej powojennej rzeczywistości. P o ru ­
szony w tym  kontekście w zrost spożycia alkoholu, A. Tyszka skom entow ał, że
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je s t w tym  m etoda, gdyż zdem oralizow anym  społeczeństw em  je s t łatw iej 
kierow ać niż społeczeństw em  praw orządnym  i zdrowym m oralnie;

-  Podkreślano w iększą solidarność społeczeństw a Polski m iędzyw ojen­
nej. P relegen t nie zgodził się z tą  wypowiedzią, mówiąc, że obecnie stanow i­
my naród  bardziej zw arty  etnicznie niż w tam ty m  okresie;

-  W kontekście powyższej odpowiedzi posądzono p re legen ta  o ciągoty 
nacjonalistyczne, k tóry  w yparł się ich, stw ierdzając, że m iał n a  m yśli konsoli­
dację narodu  w celu osiągnięcia przyrodzonych swobód człowieka, a z nacjo­
nalizm em  nie m a nic wspólnego;

-  W yrażano obawy czy w w yniku zdecydowanej większości działań  spo­
czywających n a  NSZZ „Solidarność”, a z drugiej strony  wyczekującej p o sta ­
wie sporej części społeczeństw a, organizacja ta  nie załam ie się i nie rozpad­
nie. Zdaniem  A. Tyszki nie m a obecnie sym ptomów czegoś takiego. S z tan d a­
row ą postacią, wokół której w szystko się skup ia je s t L. W ałęsa, będący czymś 
w rodzaju J . K ilińskiego102. J e s t  to pierw szy boh ater narodowy, k tóry  nie je s t 
typu  m ilitarnego;

-  N a py tan ie  czy NSZZ „Solidarność” m a w łasną ideologię, p relegent, 
który  zidentyfikow ał się jako  działacz NSZZ powiedział, iż nie m a jeszcze 
takiej, gdyż istn ie je  zbyt krótko, zapew nił, że szczegółowy program  NSZZ 
będzie i je s t on w trakc ie  opracow ania. Poza tym  A. Tyszka zaznaczył, iż ruch  
odnowy w naszym  społeczeństw ie je s t ta k  popularny  i zatacza ta k  szerokie 
kręgi, że naw et ci, co byli sługusam i i szujam i, chcą się obecnie odnowić. Jego 
zdaniem  należy dać im  ta k ą  szansę. Z [sali] podniosły się głosy negujące 
powyższe stanow isko prelegenta;

-  Je d n a  z nauczycielek z w ielkim  entuzjazm em  mówiła n a  tem a t rozw i­
jającej się działalności NSZZ „Solidarność” w olsztyńskich szkołach. Powie­
działa o biało-czerw onych w stążeczkach noszonych przez nauczycieli n a  znak 
poparcia NSZZ „Solidarność”. O dczytała przy tym  k ilka  haseł, m .in. cy tat 
L en in a103, że państw o policyjne to tak ie  państw o, gdzie policjant zarab ia  
więcej od nauczyciela;

-  Młody m ężczyzna zachęcał zebranych, aby czynnie w łączali się do 
działalności NSZZ „Solidarność” i propagow ali jego ideę w swoich zakładach 
pracy. W celu o trzym ania instrukcji, dyrektyw , czy przeszkoleń należy zgła­
szać się do siedziby NSZZ „Solidarność” w O lsztynie przy ul. D ąbrow szcza­
ków.

N a zakończenie A. Tyszka zaznaczył, że w ram ach  odnowy nie zam ierza 
się zm ienić u stro ju  w Polsce, gdyż w obecnej sytuacji je s t to niemożliwe. 
Chodzi jedynie o stw orzenie innego, polskiego m odelu socjalizm u, przy wyko­
rzy stan iu  doświadczeń innych narodów  i doświadczeń w łasnych. N adm ienił,

102 Jan Kiliński (1760-1819), szewc, przywódca mieszczan w insurekcji 1794.
103 Włodzimierz I. Lenin, właśc. Ulianow (1870-1924), przywódca partii bolszewickiej, 

od 1917 przewodn. Rady Komisarzy Ludowych.
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że chodzi tu  m .in. także  o model oparty  n a  p rzesłankach  chrześcijańskich 
i, ja k  stw ierdził, wszystko n a  to w skazuje, iż uda  się to zrealizować.

Jak o  o s ta tn i zabrał głos ks. Zołnierkiewicz, k tóry  podziękował za p re lek ­
cję i głosy w dyskusji. Kolejne spotkanie odbędzie się 24.11.br o godz. 19.30. 
N azw iska przyszłego p re legen ta  ks. Zołnierkiewicz nie podał.

Należy dodać, że wykład A. Tyszki prowadzony był przy użyciu trudnego 
słownictwa filozoficzno-socjologicznego, nie bardzo zrozumiałego przez ogół ze­
branych. Atmosfera spotkania ożywiła się dopiero w trakcie dyskusji. Wypowie­
dzi z sali, ja k  i p re legen ta  spotkały się w większości z ap ro b atą  audytorium .

Z-ca Naczelnika Wydziału IV KW MO 
w Olsztynie 

por. inż. J[an] Fankulewski
AIPN Bi, sygn.064/109, k.93-96, mps, oryginał

D o k u m e n t 8
Olsztyn, dn ia 25.11.1980 r.

T A J  N E

NOTATKA INFORM ACYJNA
dot.[ycząca] zebrania Klubu Inteligencji Katolickiej w Olsztynie

W dniu  24.11.br. o godz. 19.30 w [sali] parafialnej kościoła N S J w O lszty­
nie odbyło się kolejne zebranie ok. 70-osobowej grupy członków i sym paty­
ków olsztyńskiego KIK-u, podczas którego d r O skar Chom icki104 wygłosił 
prelekcję n a  tem at: „Pokój a p raw a człowieka w nauce J a n a  P aw ła II”.

W pierw szej części swojej prelekcji d r Chomicki stw ierdził, że obecnie 
w świecie m ają  m iejsce tzw. m ikrowojny (iracko-irańska)105 oraz terroryzm , 
k tórym  je s t nękany  św iat zachodni, co stanow i elem ent mikrowojny. Papież 
przewodząc 700 m ln w iernym  znajduje się w sytuacji n iełatw ej w obecnym 
świecie, bowiem niesprzyjającej u trzy m an iu  pokoju n a  dłuższy okres.

Wg pre legen ta  w alka o pokój rozpoczęła się w E uropie w la tach  50-tych, 
kiedy to w grupie państw  socjalistycznych, w której znajduje się też Polska, 
padło hasło w alki o pokój, gdy E uropa po II wojnie światowej znalazła  się 
w sytuacji m iędzynarodowej niesprzyjającej u trzy m an iu  pokoju n a  dłuższy 
okres czasu. Do dn ia  dzisiejszego są  podzielone Niemcy i nie należy się 
dziwić, że dążą one do połączenia się, gdyż żaden naród  nie zaakceptuje n a  
d łuższą m etę takiego stan u , k tó ry  je s t przeciw ny dążnościom  każdego n aro ­
du. W la tach  50-tych tworzyły się tzw. regionalne Rady Pokoju, k tó re p rze­

104 Oskar Chomicki, działacz KIK, uczestnik utworzonego na przeł. 1985/86 niezależnego 
Konwersatorium „Polska w Europie”.

105 Wojna o hegemonię w rej. Zatoki Perskiej między Irakiem a Iranem toczyła się 
w latach 1980-1988. Oblicza się, że konflikt ten pochłonął ok. 1 mln istnień ludzkich, natomiast 
jego koszty szacuje się na ponad 400 mld dolarów.
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kształciły  się później w Ogólnoświatową R adę Pokoju106. P aradoksem  je s t to, 
że Ogólnoświatowa R ada Pokoju odeszła n a  lewo. W szystko, co zagrażało 
pokojowi św iatow em u, u p atry w ała  ona w działalności bloku państw  k ap ita li­
stycznych. P aradoksem  je s t także sam o określenie „walka o pokój”, gdyż 
o pokój nie należy walczyć, lecz pokój należy budować.

Rozwijając dalej problem  pokoju i p raw  człowieka we współczesnym  
świecie, p re legen t stw ierdził, że dopiero w ystąp ien ia papieża w osta tn im  
okresie czasu nadały  inny  wydźwięk tym  problem om , gdyż papież podkreśla, 
iż wolność i p raw a człowieka powinny być oparte  n a  praw dzie, bowiem nie 
m a praw dy tam , gdzie nie m a praw  człowieka. Jak o  przykład podał, że przez 
36 la t okłam yw ano w Polsce n a  każdym  kroku. W ykorzystywano środki p ro­
pagandy do o tum an ien ia  narodu. I ja k  w tak ich  w arunkach  m ożna było 
mówić o praw ach  człowieka i o pokoju, którego fundam entem  pow inna być 
p raw da. Dalej s tw ierdził, że u stró j, w k tó rym  żyjemy, mówi o pokoju, 
a z drugiej strony  propaguje hasło, że w szelki postęp polega n a  walce klas. 
W tak im  układzie wołanie o pokój je s t tylko pustym  dźwiękiem.

O kreślając pojęcie praw dy prelegent podkreślił, że tam  gdzie nie p rzed ­
staw ia  się właściw ie rzeczywistości, tam  nie m a mowy o dialogu, gdyż dialog 
wg niego, je s t to rów norzędna rozmowa dwóch partnerów , k tórzy nie tylko 
się naw zajem  słuchają, lecz także chcą przyjąć do siebie to, co mówi partner. 
Niestety, u  nas do tej pory dialog był niemożliwy. I n aszą  je s t zasługą fakt, że 
obecnie zaczyna on być rzeczywistością. J e s t  to nasz Polaków w ybitny przyczy­
nek do pokoju w Europie i n a  świecie. Dlatego, że zm usiliśm y do m ówienia 
nam  praw dy i możemy otwarcie mówić prawdę. W tym  kontekście stw ierdził 
on, że nie należy bać się s traszak a  niemieckiego an i radzieckiego, gdyż my nie 
chcemy nikom u nic narzucać, ale też nie chcemy, aby nam  cokolwiek narzucano.

Po prelekcji d r Chom icki scharak teryzow ał o s ta tn ią  w izytę pap ieża  
w R FN  mówiąc, iż była ona n ieu d an a107. N a uw agę w trakc ie  tej wizyty 
zasługują wg niego następujące fakty:

-  papież w ypow iedział się za połączeniem  obu p ań stw  niem ieckich 
w jedno, bo to tylko może być gw aran tem  pokoju w Europie;

-  n a  sp o tk a n iu  z ew an g e lik am i p ap ież  s tw ie rd z ił, że w izy ta  jego 
w Niemczech je s t oddaniem  wizyty M arcina L u tra  w Rzym ie108.

N a zakończenie swej wypowiedzi p re legen t powiedział, że papież ogrom ­
nie przeżyw a w ypadki w Polsce i je s t za troskany  rozwojem sytuacji w rodzin­
nym  kraju .

106 Światowa Rada Pokoju (ang. World Peace Council) -  prosowiecka międzynarodowa 
organizacja koordynująca działalność ruchów pokojowych, utworzona w 1950.

107 Papież Jan Paweł II przebywał w RFN 15-19 XI 1980.
108 Marcin Luter (1483-1546), niem. reformator religijny, autor 95 tez, które ogłosił 31 X 

1517 w Wittenberdze, co dało początek reformacji. Ówczesny papież Leon X wezwał Lutra by 
ten stawił się w Rzymie i wytłumaczył z głoszonych poglądów. Ten jednak obawiając się 
o własne bezpieczeństwo do Rzymu nie przybył. W tej sytuacji papież w 1520 r. wydał bullę 
potępiającą Lutra Exsurge Domine, którą ten publicznie spalił, za co Leon X ostatecznie go 
ekskomunikował (1521).
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N astępn ie  w yw iązała się dyskusja, podczas której zanotow ano n a s tęp u ­
jące kom entarze i py tania:

-  czy papież m yśli o wizycie w ZSRR? Wg pre legen ta  papież m yślał 
o tym , lecz stało  się to niem ożliwe n a  sk u tek  wypadków w A fgan istan ie109;

-  wyrażono niepokój względem  stanow iska papieża odnośnie połączenia 
się obu państw  niem ieckich;

-  w dyskusji podkreślono, że m ożem y mieć wpływ n a  zbrojenia, co poka­
zały osta tn ie  w ypadki w naszym  kraju;

-  p y tan ia  dot.[yczące] „Solidarności” p re legen t zbył ogólnikowymi odpo­
w iedziam i, oświadczając przy tym , że m iał dzisiaj wyjechać n a  rozmowę do 
G dańska, ale n a  sk u tek  prośby w arszaw skiego KIK-u, którego je s t człon­
kiem , przyjechał do O lsztyna.

-  Jak o  o sta tn i głos zabrał ks. Zołnierkiewicz, k tóry  podziękował za p re ­
lekcję i głos w dyskusji oraz zaprosił n a  kolejne poniedziałkow e spotkanie.

Z-CA NACZELNIKA WYDZIAŁU IV KW MO 
W OLSZTYNIE

Opr.[acował] W.Kw. POR. INŻ. J[AN] FANKULEWSKI

AIPN Bi, sygn. 064/109, k.99-101, mps, oryginał

D o k u m e n t 9

Olsztyn, dn ia 28.11.1980 r.
T A J  N E

NOTATKA INFORMACYJNA
dot.[ycząca] zebrania Klubu Inteligencji Katolickiej w Olsztynie110

D nia  27.11.1980 r. o godz. 18.00 w dom u p arafia ln y m  p ara fii N S J 
w O lsztynie odbyło się zebranie nieoficjalnego zarządu  KIK-u olsztyńskiego 
pod przew odnictw em  ks. Ju lia n a  Żołnierkiewicza.

Podstaw ow ym  tem atem  zebran ia była sp raw a re jestracji KIK-u. Twier­

109 W nocy z 24 n a  25 XII 1979 w A fgan istan ie  w ylądow ały oddziały sowieckich sił specjal­
nych, k tó re  opanow ały stra teg iczne  lo tn isk a  w K abulu  i B agram . 27 XII 1979 r. g ranicę z 
A fgan istanem  przekroczyły siły sowieckiego k o rpusu  ekspedycyjnego rozpoczynając zbrojną in ­
terw encję w tym  k ra ju . W krótce agresorzy powołali tak że  prosow iecki rząd , n a  k tórego czele 
s ta n ą ł B ab rak  K arm al. Mimo zaangażow an ia  znacznych sił i środków, a  także  stosow ania 
bezw zględnych m etod w alk i Sowieci n ie zdołali p rzełam ać oporu wojowników a fgańsk ich  - 
m udżahedinów . W tej sy tuacji 14 IV 1988 w G enew ie doszło do zaw arc ia  porozum ienia  o 
zakończeniu  wojny, k tó re  przew idyw ało wycofanie do 15 II 1989 w ojsk sowieckich z A fgan ista ­
n u . Szacuje się, że podczas tej w ojny straciło  życie ok. 1 m ln Afgańczyków, a  k ra j opuściło ok. 5 
m ln  uchodźców. W edług danych oficjalnych s tra ty  po stron ie  sowieckiej m iały wynosić ok. 15 
ty s. zabitych.

110 Por. A IPN  Bi, sygn. 085/228. Inform acja  t.w. ps. „M nich” z 27 XI 1980 r.
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dzono, że nie m a co się dziwić, że w ładze robią trudności z re jestracją , skoro 
były także kłopoty z legalizacją NSZZ „Solidarność”. D latego będą problem y 
w zarejestrow aniu  organizacji ew identnie katolickiej, ja k ą  je s t KIK. W ładze 
będą wynajdow ały coraz nowe uchybienia, aby re jestrację  m aksym aln ie opóź­
niać, ja k  tylko n a  to pozwolą przepisy praw ne. W tak im  układzie nie może 
być mowy o jak iejś konkretnej działalności KIK-u, bo może to spowodować 
kłopoty ze strony  w ładz i w rezultacie  uniem ożliwić rejestrację.

W tej sytuacji zdecydowano, że ob. Tadeusz M azur, przewodniczący n ie ­
oficjalnego zarządu  będzie in terw eniow ał u  P rezyden ta  M iasta  O lsztyna, ce­
lem  przyśpieszenia re jestracji KIK. Faktycznie skontak tow ał się on z P rezy­
dentem  i uzgodniono te rm in  spo tkan ia  n a  dzień 2.12.br. Uchwalono również, 
że należy zwrócić się do w arszaw skiego zarządu  KIK-u z p rośbą o in te rw en ­
cję u  władz, powołując się przy  tym  n a  całkow itą identyczność s ta tu tu  olsz­
tyńskiego KIK-u z w arszaw skim .

Postanowiono również, że we w torek (2.12.br.) o godz. 18.00 zorganizowa­
ne zostanie zebranie ogólne, n a  którym  zostanie omówione dalsze postępowa­
nie KIK-u przy b rak u  legalizacji. W spom niano również, że przy obecnej ilości 
zgłoszeń (deklaracji do KIK-u) może się znaleźć grupa ludzi, którzy chcą w stą­
pić służbowo do KIK-u, celem wykonywania roboty destrukcyjnej. Dlatego 
w m iarę możliwości i czasu należy posiadane deklaracje i ludzi sprawdzić.

W trakc ie  tego zeb ran ia  ks. J .  Zołnierkiewicz um aw iał się z jednym  
z członków zarządu  n a  w yjazd do G dańska, gdzie m ają  również odwiedzić 
tam tejszy  NSZZ „Solidarność”.

W powyższym zebran iu , k tóre trw ało  ok. 1 godz. brało udział w raz z ks. 
Zołnierkiewiczem  10 osób.

Opr.[acował] J.P./masz.[ynopis] E.K.

Z-CA NACZELNIKA WYDZIAŁU IV KW MO 
W OLSZTYNIE 

POR. INŻ. J[AN] FANKULEWSKI

AIPN Bi, sygn. 064/109, k.102-103, mps, oryginał

D o k u m e n t 10

Źródło: T.w. „Mnich” 
Przyjął: Kpt. J. Pesta

Olsztyn, dnia 5.12.1980 r. 
TAJNE spec.[jalnego] znaczenia 

Dnia 5.12.1980 r. Egz. Nr 1

I N F O R M A C J  A
spisana ze słów t.w. „Mnich”

D nia 5.12.1980 r. w godz.[inach] przedpołudniow ych udałem  się zgodnie 
z zadaniem  do ks. J . Żołnierkiewicza, aby ustalić  te rm in  ch rz tu  mojej córki. 
Ks. J . Żołnierkiew icza zasta łem  i poprosił m nie, abym  przeszedł do jego
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pryw atnego m ieszkania. Zapytał m nie, czem u ta k  długo nie daw ałem  znać 
o sobie. Tłum aczyłem  m u, że m iałem  naw ał pracy, lecz obecnie będę m iał 
więcej czasu w zw iązku z p racą  w O lsztynie, a nie n a  wsi.

Po zała tw ien iu  form alności zw iązanych z chrztem  mojej córki, ks. Zoł- 
nierkiew icz zadzwonił do K. Borzym a -  członka zarządu  KIK-u -  celem 
zapoznania n as  z sobą. Po k ilk u n as tu  m inu tach  K. Borzym  przybył i zaczął 
opowiadać o wizycie, ja k ą  m iał we w torek (2.12.br.) u  P rezyden ta  m. O lszty­
na, gdzie ud ał się aby przyspieszyć legalizację KIK. Wg słów K. Borzym a 
P rezydent n a  w stępie zaatakow ał go, że chcą legalizacji KIK, a wiadomo jest, 
że bez zezwolenia w ładz już  ponad m iesiąc prow adzą n o rm aln ą  działalność. 
N a to K. Borzym  m iał odpowiedzieć, żeby m u P rezy d en t pokazał tę  osobę, 
k tó ra  m u tak ich  n iepraw dziw ych inform acji dostarczy ła i w tedy dopiero 
będzie m ożna stw ierdzić, gdzie je s t  p raw da, gdyż K IK  nie u rząd za  obecnie 
nic, jedyn ie  p a ra fia  organizu je różnego rodzaju  prelekcje, n a  k tó re  uczęsz­
czają i p rzyszli członkowie KIK. Ta całość działalności o rganizow ana je s t 
przez parafię , a n ie przez KIK. P rezy d en t n a  te  słow a B orzym a m iał wg 
niego w yraźnie zm ięknąć i obiecał, że w p ią tek  (5.12.br.) K IK  będzie za re je­
strowany.

Ks. Zołnierkiewicz n a to m iast stw ierdził, że w łaśnie celowo ich zapoznał 
ze sobą tj. Borzym a i t.w. „M nich”, gdyż od razu  po re jestracji KIK przez 
w ładze trzeb a  będzie przystąp ić do działalności. D ziałalność ta  m a być p ro ­
w adzona w sposób m ądry, gdyż w śród członków KIK n a  pewno je s t wiele 
osób nieodpowiedzialnych, k tó re chciałyby n a  pewno dobrze czynić dla KIK, 
lecz swoją nierozw ażną, n ieprzem yślaną działalnością mogłyby doprowadzić 
do tego, że w ładze by m iały argum en ty  przeciwko KIK-owi. A trzeb a  pam ię­
tać, że w ładze naw et po zarejestrow aniu  będą bardzo n iechętne w stosunku  
do KIK-u, gdyż on będzie działał w sferze innej ideologii. KIK po to się 
organizuje, aby stanow ił on ram ię Kościoła w śród ludzi świeckich i trzeba 
będzie trzym ać rękę n a  pulsie, aby K IK  w swej działalności nie wychodził 
poza ramy, k tó re wyznaczył m u Kościół. M a on także  działać zgodnie z lin ią  
Kościoła.

D rugim  problem em , jak i poruszył ks. Zołnierkiewicz to sp raw a ta , że 
trzeb a  się liczyć ja k  stw ierdził, że w śród członków K IK  je s t k ilku  n a  pewno 
inform atorów  i dlatego tym  problem em  trzeb a  się zająć. A zająć się n im  m ają  
on tj. K. Borzym  i t.w. „M nich”. Wg słów ks. Zołnierkiew icza trzeb a  będzie 
przejrzeć zgłoszenia -  deklaracje i wytypować osoby najbardziej odpow iada­
jące, najbardziej potencjalne do roli inform atorów. J a k  tę  weryfikację p rze­
prowadzić to ks. Zołnierkiewicz się zastanow i i przem yśli i dopiero w tedy oni 
dwaj się tym  zajm ą.

O sta tn im  problem em , jak i ks. Zołnierkiewicz poruszył to problem  współ­
pracy z „Solidarnością”. Wg niego trzeb a  podjąć w spółpracę z „Solidarnością” 
n a  dużą skalę. Trzeba im  pom agać w spraw ach  zawiłych, gdyż w śród in te li­
gencji, członków KIK je s t w ielu znawców z różnych dziedzin. Chodzi o to, aby 
zorganizować w ram ach  KIK tu  K om itet, k tóry  będzie n a  bieżąco w spółpraco­
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wać z „Solidarnością” i k tóry  będzie n a  „Solidarność” wpływać tak , aby ich 
działalność była ja k  najbardziej po linii Kościoła. Tworzy się także  ostatn io  
„Solidarność w iejska”111 , lecz nie m am y z n ią  jeszcze k o n tak tu , a w arto  by 
się nim i zainteresow ać stw ierdził ks. Żołnierkiewicz.

N a zakończenie tego spo tkan ia  ks. Żołnierkiewicz powiedział, że m a 
inform acje z RFN, że w tam tejszych  środkach masowego p rzekazu  mówi się o 
tym , że Czesi obstaw iają granicę z Polską, a w ZSRR powołuje się rezerw i­
stów do wojska, więc nie wiadomo, co będzie z tą  odnową u  n a s 112 . N a to K. 
Borzym  w yraził się, że nie m a, co się up ierać przy reform ie obecnego u  nas 
ustro ju , gdyż je s t on w swoim założeniu niereform owalny. Trzeba po p rostu  
zm ienić ustró j, aby coś się zmieniło.

Ks. Żołnierkiewicz prosił K. Borzym a i t.w. „M nich”, aby utrzym yw ali z 
n im  bieżący kon tak t, gdyż w razie re jestracji KIK p rzy stąp ią  od razu  do 
działalności.

INFORMACJA:

-  Spotkanie z t.w. „M NICH” odbyłem w MK „G abinet”113 po w cześniej­
szym  skontak tow aniu  się telefonicznym  t.w. ze m ną.

-  Podczas spo tkan ia  poinstruow ałem  t.w., aby podczas każdej rozmowy 
ta k  z ks. Żołnierkiewiczem , ja k  i innym i członkam i zarządu  był b.[ardzo] 
ostrożny i nigdy nie wychodził ze spraw am i, k tóre wcześniej nie uzgodnił ze 
m ną.

-  N astępne spotkanie um ówiłem  n a  8.12.br.

PRZEDSIĘW ZIĘCIA:

-  Z inform acją zapoznać Kier. Wydz. IV.

Opracował
AIPN Bi, sygn. 085/228, k. 50-52, mps, oryginał Kpt. Jerzy P e s t a114

111 W poł. X 1980 r. w woj. olsztyńskim zaczęła powstawać „Solidarność Wiejska” Niezależ­
ny Samorządny Związek Zawodowy Rolników. Szerzej: Z. Złakowski, „Solidarność” olsztyńska 
w latach 1980-1981. Próba zestawienia faktów, Olsztyn 2000, s. 45-46.

112 Prawdopodobnie chodzi o przygotowania do wspólnych „ćwiczeń” wojsk Układu War­
szawskiego w celu „zademonstrowania gotowości do obrony socjalizmu”. Szerzej: Przed i po 
13 grudnia. Państwa bloku wschodniego wobec kryzysu w PRL 1980-1982, t.1: (sierpień 1980- 
-marzec 1981), oprac. Ł. Kamiński, Warszawa 2006, s. XXV-XXVI; ibidem, dok. 84, s. 221, dok. 
88, s. 225-226, dok. 90, s. 230-231, dok. 91, s. 232, dok. 94, s. 281-285, dok. 95, s. 286-288, 
dok. 100, s. 298-299, dok. 103, s. 308, dok. 104, s. 309-310, dok. 111, s. 317.

113 Lokal konspiracyjny pozostający w wyłącznej dyspozycji SB.
114 Kpt. Jerzy Pesta, inspektor Wydz. IV (SB) KW MO w Olsztynie.


